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Zagadkowa kradzież hydroplanu. Wystawa pamiątek po ś. p. Żwirce i Wigurze, 

Katastrof a lotnika polskiego w Ameryce. 
Śmiertelny wypadek młodego pilota. 

Nowy Jor~. 18 października. (specjał 
na wiadomość „Echa"). Lotnik polski 

Merity i j kndzieiy. Dotychczas zidentyfikowano 
I roztrzaskał s1~. Niemca mec!ianika Wossa i dozorcę Porrn 

] ózef KoDJa~ki W katastrofie zginęło czterech sprawców I Mehado. Cel kradzieży jest nieznany. 

zabity został w katastrofie lotniczej nad 
miasteczkiem Angram w stanie nowojor· 
łkim. Kowalski był pilotem-mechanikiem i 1 W dniu dzisiejszym 

licz:y/ lat 24. 
Pracował on w znanych zakładach lotni
e:iych Slkori;kiego. później zaś zatrurłnio 
fł'f był przez dyrekcj~ lotniska w Lloyd 

rospooaynamy drak faacynaJttcej powieści 
•gakomiteao autora J. K E S S B L A p. t. 

KSIĄZĘCE NOCE. 
6enet. • 

Porto Al~g~~~~~:dziernika (spe- Aresztuwan1e m·o.rder~ów Kratscha w Pa~janicach 
cłalna wiadomolć „Echa"). Donosz~ tu Porachunki karciane powodem zbrodo11 

l Rio de Janeiro iż skradziony wielki hy- Pabianice. dnia 18 października. rozeg-rał sie krwawy dramat na tle 
droplan „Sikorski" spadł wpobllżu stacji I W Pabianicach na ulicy Fabrvcznei porachunków osobistvch. 

Ulgi taryfowe na kolejach. 
Zabiegi o przedłużenie zniżek na przewóz towarów. 

Warszawa. 18.10. W kołach ~o- kainit, drzewo k<>palniane I opało-
1t>odarczvch zwrócono uwa,g-e, iż w we i t. d.) 
końcu e-rudnia Og-ółem ulg-owa ta taryfa obei-

automatvcznłe wve:asaia muie 70 rodzaiów towarów. Sferv 
ule-i tarvf•w~ na koleiach dla cał~o zainteresowane 
ueregu towarów. Ulgi te dotvcza. czynla zabiegł . 
•arówn-0 wyrobów przemvsłowvch I u rZ:J,d'U o iprzedłużen!e posladanvch 
Jak ł rolniczvch, (cukier, bawełna, zniżek. 

Kryzys odroczył wybory 
do Rady Izb Rzemieślniczych. 

Warszawa. 18.to (Tel wł.) W I rlk. łe ··ct<rrv-t:•h.:i:asowł radcowie ma· 
a.a ibliższvm czasie mlałv sie odbvć i.ą. olastować swoie obowiazkł do koń 
wvborv połowv członków Rady Izb ca przvszłeł!o roku, a min. Przemv· 
Rzemieślniczych. Rzad iednak posta słu l Handlu ma w drodze dekretu 
nowil wvbor6w nit zarzadza~. motv otrJymać upoważnienie do rozpt.sa
;Wują.c to lćrv~vaem l l«>nieczności.a nła nowvch wyborów kitdy to uzna 
\Ullłkania za wskattane. 

zbednvch kosztów. 

Ujęcie 4-ch inkasentów 
partji komunistycznej. 

So~. 18 pał.cWemi1"'. (Od wl. ra6 od robotnilców 
hr.) Policja are.ztował.a cstere.ch wyełan dalki na cele komunistyczn.e. 
nik6w komitetu Wriielnioowego partji ko PnJeprowadzona w inieezkaniu arento-
munt..lycmej, którsy podczM wypłaty mrob wanych rewiz~ dała materjał ohciężajtcy. 
\ów na kopalni ,.Renard" uailowall zbie 

A jednak reforma konstytacii bfłdzie przeprowadzona. 

Część senatu wyjdzie z nominacji. 
Btałvsto~ 18.10. Podczas sora

woz<lania poselski.ee-o w Białvmsto
lcu wtctmarsz. Seimu. Stanisław 
Car wvg-łosił 2-2'odzfnnv referat o 
za.g-adnleniu konstvtucvinem w Pol 
sec. Tak wynika z tel?"o referatu. 
klub BBWR. nJe zaniechał swee-o 
f)roiektu rtfonnv konstytucii l be
d.Tie w czasiie nadchodzacei sesii sei 
mowci kontvnuował prace w koml-
1fl konstvtucvinei nad ta sprawa 
pl~rwszorzed:nei waJ.ri dla państwa. 

Wkemarsz. Car ~asadnlł d6w
na zmiany, kt6re proiekt BBWR. 
wt>rowadm do konstrtucil. a w 

pośród dwóch koodvdatów. pr.zedsta· 
wionvch prze% Zgromadzenie Narodowe 
1 ustępującego Prezvd. nadanie rządom 
wiekszej ciągłości i trwałości przez o
granim;enie prawa z~łaszania votum 
nieufności, sprowadzenie sejmu 

do roli kont.roli rządu, 
mianowanie 118 członków senatu praei 
Prez. Rzp.litej i pośród reprezentacyj 
gospodarczych i wreszcie rnodyfikaeja 
ordynaeji wyborczej przez podniecienie 
cenzusu wieku zarówno dla czynneg'(', 
jak i biernego prawa wyborczego. • 

siczee-6lnoścl nadanie Prezvdentowi T f b 
RzpHtei - - y us rzuszny - -

Zamieszkały w Pabianicach przy 
ul. Targ-owej 12 Kazimierz Kratsch 
lat 27, tkacz zabawiał sie e-ra. w kar
ty z niejakimi Opellami - braćmi. 
zamieszkałymi w Pabianicach róir 
Fabrycznej i Moniuszki. W pewnym 
momencie Kratsch, nie czekaiac koń 
ca S!rY wyszedł i udał sie do domu. 
Powodem rychłe2"o opuszczenia to
warzystwa miała bvć 

wieksza wyg-rana, 
iaką. zdołał Kratsch uzyskać. 

Po upływie kilku godzin. nad ra 
nem dnia nastet)lleg-o t. i. w dniu 
wcZ'Qraiszym, Ooellowie, wywołali 
pod iakirnś błachvm pozorem, Ś·pia
cego iuż Kratscha z mieszkania na 
ulice. Pomiedzy Qpellami I Krat
schem doszło do a. ·;..Mar v na tle: wy 
-'!ranei teJ?"o ostatnieg-o i ieg-o jakoby 

ucieczki do domu. 
W trakcie awantury. znaidui.a.c sie 
iuż na ulicy Fabrycznej, Kratsch 
otrzymał nag-le uderzenie bairncte111 
w samo serce I padł na chodnik. 
broczac obficie krwia. Sprawcy prze 
straszeni swoim krwawym czynem 
zbieg-li. 

Przechodni~. ?na.iduiacv sle woo 
bliżu miejsca zbrodni. znaleźli iuż 
stvg-nace zwłoki Kratscha. Przy
była policia znalazła obok trupa ba
g-net. cały skapanv we krwi oraz to
t'lorek. 

Zamordowanei:ro przewieziono 
do kostnicy Kasy Chorvch. 

Wdrożone śledztwo niechybni~ 
ui·awni powody i właściwy przebie{! 
mordu. 

Za sprawcami zarzadzono pościg-, 
w rezultacie któreg-o obu 

Ooellów aresztowano 
i osadzono w wiezieniu. 

Zabókom g-r-0zi sad doraźny. 

Nowy premjer Czechosłowacji 
Praga. 18.10. (od wł. kor.) Prem 

jer Udzżal oświadczvł. że z po ~odu 
złeg-o stanu zdrowia 

nie bedzie móg-ł dłużei stać na czele 
rZ<J,du czechosłowackiego. · Na sta
nowisk.o premj~ra wvmienionv iest 
przewodniczacv lzbv Malipeter oraz 
minister rolnictwa Bradacz. N owy 
rzą.d stanie przed parlamentem przy 
pusziczalnJe w przvszłv czwartek. 

Przv ul. Bagatela w vVarsza\.vie otwarta została wvstaw11. oamiatek 
lotniczych po ś. p. por. Żwirce i inż. Wigurze. Oprócz licznych pamia
tek osobistych. nag-r.ód sportowvcl1 i fotog-rafii. g-łówna uwag-e zwra
cają. samoloty, na których bohaterscv lotnicy odnieśli tvłe sukcesów. 
Ilustracia przedstawia na pierwszym planie słvnnv iuż dziś na całvm 
swiecie aparat RWD. 6 - taki sam iak ten, na którvm lotnicy odnieśll 
zwv'Ciestwo w Challeng-e'u i w którvm znaleźli tra~iczna śmierć. 

Chińskie oddziały powstańcze 

zajęły po raz dr·ugi miasto Anda. 
Charbin, 18 października . (Tel. wl.) 

Chińskie oddziały ochotnicze zajęły po 
raz drugi miasto Anda. Mia.sto zajęła 
armja złożona z przeszło 

10 tys. ludzi. 
Całb Jinja kol,cjowa pomiędzy t\ndą a 

Charbinem jes1 całkowicie zniszczotaa. 
Według dalszych wiadomości Chińczycy 

odnieśli zwycięstwo w okolicach Mergen 
(Północna Mandżurja). 

Tokjo, 18 pai.dziernika. (Tel. wl.) We
Jłag donietrleń z Czan • czun rząd mtmdźur 

ski zniósł dotychczasow.a przepisy represyj 
ne wobec 

przywozu t<>u:arów sowieckich. 
Równocześnie wydano rozporzą•.l:teni~ 

by nie robić Ża(łaych trudności przy przyj 
mowaniu sowieckich urzędników na wschod 
nio • chińskiej linji kolejowej. 

l..1ondyn, 18 października. (Tel. wł.) 
Donoszą z Szan~haju, oo w prowincji Szan 
tunp:, ,jej g-uhemo1tor, Hanfnczu o<lniÓl'ł zwy 
cięstwo nad swymi przeciwnlkami. Zajął 
on na czele swych wojsk mia8to Czifu. 

Straszn.a katastrafa koleio a w Siedm·ogrodzieo 
25 osób za.bitych, 26 ciężko rannych. 

Budapeszt. 18.10. Wczorai wle-ISkutki wvkoleienia były strasz1l'e. 
czorem miała mieisce straszna ka- albowiem wszvstkie wa2'onv uleg-łv 
tastrofa koleiowa. Mianowicie oo- całkowitemu rozbiciu. Dotvchczas 
ciag pospieszny, kursuiacv na l!nii wv<lobvto z pod Q"ruzów pociag-u 18 
Temeszwar-Bukareszt, wykoleił się osób zabitvch i 26 rannvch. Z po-
wskutek ś-ód 26 rannvch, siedmiu zmarł.o w 

2łeg-o nastawienia zwrotnłcv. ciag-u nocv. 

8-letni chłopiec zastrzelił siostrę. 
Tragiczny &łrzał z dubeltówki. 

Chełmno. 18 października. (Tel. wł.)\ Jak się okazało, 8-letni syn Lewnn-
Vłydarzył się tu tra~iczny wypadek. dowskiego, wziął do rak strzelbę z Je
którv wstrząsną! do głębi cichą wioską żanki i zapowiedziawszv:. „Genia 
Unisław w pow. chełmińskim. patrz!" - pociagnął za cvngiel, pow<r 

Otóż o gixl:z. 7 wrócił ze słuibv noc· dujac trag-fc.znv wystrzał. 
nej niejaki Paweł Lewandowski. polowv Przewieziona do szpitala w Chetm 
majętności lJnisław, a znużonv położył nie ofiara wvpadku zmarła. 

I 
dubeltówkę nierozładowaną 

na leżance i zasnął. 
Nagle ze snu wvrwat JrO huk wy- ProwJzorycziry 

strzatu. Przerażonym oczom jego przed- wysoki komisarz Gdańska. 
sta1Wiła się okropna scena: na podłodze 
wiła się z bólu je~o córeczka Genowe· 
fa. a z zalanej krwią ranv w brzuchu wy 
chodziły poszarpane wnętrzności. 

Można pić 
tylko krajową „czystą". 
Warszawa, 18.10. Qg-łoszone zo 

stało rozporzadzenie ministra skar
bu reg-ulu i a.ce obrót spirytusem. 
- Przewiduje ono zakaz przywozu 
do Polski czvstei wó<lki. 

stanowiska nadrzcdneato. • ł h 1. b d b k 
w·vbór Pr~-d. w drodze plebiscYfu 1 I Jes C orouą ro nyc rą . 250 zł. Bandyci zrabowali wieśniakom 

Napad w lasach krzepickich. Po katastrofie koleiowef. 

ti.a ~J~U rozbitie waaonr. i ~ Io komotywa P'*łP 
WicbMw. 

l.UWarow-eco aa atacji 

Radomsko. 18 patdzlernłka. W dniu 
wczorajszym, o ~od·zinie 4 po południu 
komenda policji powiatowej w Ratlom· 
sku zaalarmowana zosta:ta wiadomo
~cią ó zuchwałym napadzie bandyckim, 
dokonanym pod wsią Krzepice, na ITTa-
11icy powiatów radomszczańskiego 1 czę 
stochowskiego, na jadącego wozem Wła 
~-1~•1 WWWJOBW#~l!SC WWW 

Dolar I funt w ł..odzf. 

<lysława Widwocha. 
Widwoch powracał z miasta i w la

sach krzepickich napadnięty został przez 
trzech IJ-Zbrojdnvch bandytów, którzy 
pobili go rękojeściami rewolwerów i na-
stępnie 1.lfabowali 250 złotych 
i kożuch, poczem zbiegli. 

Zawiadomiona policja wszczęła śledz 
two, które niewątpliwie przyczyni sie do 
ujęcia sprawców napadu. 

Prywatnie dolar papierowy w żąda- Proces Wabia Wabińskiego 
niu 8.91, w płaceniu 8,90; dolar złoty w 
żądaniu 8.94, w płaceniu 8.92, funt an- w Warszaw.e. 
gielski w żądaniu 30.75, w płaceniu Warszawa, Pat. 18 października. -
30.60; rubel zfoty w ż,ą&.niu 4.62, w DLiś w sądzie okręgowym rozppezyna się 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12, w prooee znanego jubilera Wabia-Wabiń
płaceniu 2,11 i p6ł; za 100 kaoków skiego oSlkiarż-Onego o siprzeniewierze11ie 
francmkicll w iądaniu 85, w płaceniu powierzonych mu pmea klientów kleJ-
84.80. l notów. 

Rada Ligi Narodów mi~nowała na 
stanowisko Wysokieg-o Komisarza 
Lig-i Narodów w Woln1;m Mieście 
Gdańsku dyrektora sekc-ii sekretar
iatu Ligi Hclmera Rostinira. Stano~ 
wis ko to jest prowizoryczne. N a na~ 
stępnej sesji Rady mianowany zo~ 
stanie W. Komisarz; który obeimte 
swój urzą.d od po·~tku roku przy sz 

łc~ 
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Kto będzie p1~ezydentem Grecji? 

1) 76-Jetni admil'l.lł Konduriofil. b. prezy deńt republiki gtt;ekłej m9'ru wysuwany 
jli;.8t jako kandydat na to etanowieko. 2) Zaimi$ł oLecny prer,ydent greckiej repu
hliki, zgłosił sw4 dyinisję, ponieważ wynik 'Wyborów unłemo~liwlł otworl'lente gabinie-

łu łrbllcmttacyjnego. 

Robotnicy przerwaii „czarny strajk". -
Huta „Raków" roa.zyła ••• 

Czestochowa, 18.10. Przed kilku piec właimcmł śro.dkami. 
dniami pomied.zv dvrekda huty ,Ra Robotnfcv otrzymali c:;o próc. na 
ków", a robotnika:rni wybuchł ostry leżnośd za sierpie·ń i zaliczke za 
zatarg- na tle wrzesień. Mimo to pracy 

nłeregularneg-0 wypłacania nłe podjęto. 
zarobków. Dop!Dro wid1:t~c. że dvrekcia czvni 

P.oczatkowo robotnicy w Hczbf.e o~ wszystko, co leży w i1ei mocy, abv 
koło QOO og-ranłczvli sie do t. 2w. 2aspokoić kh słuszne zreszta żada
straiku włoskieg-o, po~em 2:t.tpcłnie nta i że sama ona znai.duie siew bar 
:za.stra ikowali, a w tzwartek OiZ'łosili dzo cleżkiei svtuacii. na. odbytem 
czarny strailk. nie dorpuszczaiac na- w g-odzlnach popołudniowvch zebra 
wet do nlezbe<lnei obsługi rnaszvn. niu postanowili przenvać ezarnv 

Wobec takiei svituacil dyrćkcia straik i przys t apilł d.o pra·cv. 
zmusz.ona bvła zabezpiec~vć wielki 

Komornicy iądają zmiany. 
nazwy swego zawodu. 

Z Warszawy acm<>s~: W J(ma- 4danie przyznania emerytur ko
chu sadu naiwvżs.zej?'o odbvł sic mornik.om, ziedn:oczenia komornj
~iazd og-ólno-kraiowv komorników z ków z całe~o kraju. PonacHo posta
ułej Rzplitej • wyjątkiem. Malop.Pl· nowiono wszczą.ć akcie u czvnników 
ski. g-dzie instvtucia komorników miarodainvch, celem skasowania na 
nie wstała itszcze wprowadzona w zw-y komornika sadoweg-o, którzy 
życie. Na zjazd orzvbvło mielibv si~ nazvwać 

około ~oo komomłk6w. „komisarze rzą.dowi''. 
M. in. przybyU J>rzedstawicfelo mi- celem odróinlenla. ich od ee-zekuto
nisterstwa S'prawiedliwości, pr~zesł rów, którv·ch popularnie również na
są,du apel. I okr. itd. W imieniu mt- zywa silę komornikami. 
nlsterstwa . sprawitdliwości i>owitał Obradom przewod;nfczvł vrezes 
ziazd dyr. dep. Kwiatkowski. zatz.adu frłówn~e-o kornornlk6w p. 

Przedmiotem obrad bvfo m. łn. Sand,..,wskl. 

Po racow1·em lecie -bezczynna zima. 
Udt, dn. 18 patdzlernlka. Roboty nt plan

taclach końozĄ słę I Jak nas htfoirmuJe 'W'Ydz!ał 
~ła.btac)i miejskich - rozp0ezn1e Soło zwalnłanie 
~botnilc6w. 

Ustalono, te robomlt y zwalnlanl będ• ka· 
le)oo to znaczy 'w pierwszym ued.Ue cl. któt..zy 
przepracowali ustawowe „6 tnodn! I będą 
mogli 

otrzymać zasiłki. 

Pierwsza partla robotników pr~e pra
cować 5 listopada, nastęona 19 !ds.Wpada. 

Komunikacja Autobusowa 

ŁODZ-BR~EZINY 

Oaólom di> 19 Dstopa.da zwolnłouych będzie 
900 robctntków. 

Około 100 robotników, którzy do 19 1i1to
pad& nie btdrie miało Jeuicte aa IOb• %6 tno
dni pracy w dalszym ci4gu kontynuow~ ~zie 
roboty, aby w ten sposób wyrobić aobia okres 
p-0trsebny do korzystan.ta w ~e zfmy • za 
lriłk6w. 

W ten spol6b poftl&pł z robotnłkamł wydaał 
kanalizacji o~ oddt.iał brukarski. 

GROBELCZYK Helena. 1am. Zawłszy 
Nr. 24, sguhiła wyeitg lucłnoAcl wyd. w Lo 
dzt. 

Autobuą do Bnle:lln odchodq s J)MoJu własnego POTP' EnNI 
pn1 ul. Brzez~aklej Nr. 1«. Odjazd 00 Codslnt. po- Z D llZe'\Vey na m~ką pasową 

cq"ftZ7 od sods. 8-eJ rano do 21-eJ wtecs.. i ezpiHtOWIJ robotę, ul. Ke. Mackiewfottt 7 
Dojud tramwaJnmt Nr. 1 t a. r6g Ekietta prey Siet"akowakiitgo. 

K•p•Jole be„pe~redale w falu•rc:• ••!l••ell ltl•••• li. 8,95 
25 lat rwaraaoJI • „.„„ aalil••· n iwł•a. toffttbl. Zł, 5,95, Z. 9lot1 praM da•Ii Zł. 4.59 
Kryty aalil•r 3 ltopert1 Zł. 1:1. aa,..., „,,lrl I. d•m•ld ZI. B,95. Dew:•ld 71. I, ""'•M Zl.7,50 

01H Htorlil l•pn,_tlt. JIO •naeh fo•rio••)'eli, R•)M~aeJa aa ml1Jacu. 
Faltr. •••u• .cuRONOllETa.s • ł.6d,, Płe1trkow•łla Ili,; 

Nie lu,diel• lekkom7łhd Ir I I M E B L •I! 
NI! KUPUJCJĘ WYROBÓW WĄTPLIWYCH włuui• wyreh sat· 

PAMIĘTAJCIE, ł• pruerwatyv y 1 ••wa:&yeh medelł poleca 
-- P R I M E R O S -- salitłacł etelanld ••I• ł•i uetałoa- opinfę. fab • ••Jl•p• S. Jankowski 

••J•b, n•łl•p••"· 
----------------· KIBd•ld•so '°· 

Dl'. med. 

HALTlłECHT 
Cborob1 •kcSrne, weneryczne I mocsoplełon 

Płotrkow•k• 10. Telef. HS-tl. • 
Pr97JmuJ• od 8 do U rano, 1 do ł w )oL 

t od I do 9 wtecz„ w 111.edzlele I tlw:leta od to do 1 r. 
!>la bftl'Obołąoll on7 len.Illo. 

Dr, łled. 

Ą GLAZl!lł 

Dq. I• llADEL 
akuaaer - gbaellolos 

przy1muje od 3-5 ł od 7-8 
Pomorska. 7 

tel. 127 - 84. 

D&:TOÓR 

W. &AGUllOWllCI 
Pletrkow•ka 70, tel. 181·83. 

Kapi-tan Karpiński 
wystartował w Kairze. 

Kairo. 18 października. Jak wiadomo 
kpt. Karpuuki wraz ze swoim mech~
kiem Rogalskim bawił w Kairze 
Start z KiUro do J erpzolimy nastąpi dzi · 
siaj. Lotnicy nasi mają do przebycia jesz 
cze 3.560 kim. tak, że pozostają jeszcze 
następujące etapy: Jerozolima, Aleppo, 
Konstantynopol, Warszawa. 

Zdarzenia i „vypadki 
ubierłei doby. 

(-) Zgromadzenie I sesfa UgI Narodów zo. 
~t&ly zamknięte. 

(-) Wskutek ubur.zed, których wldowmią 
był Wiedeń w ubieil'ycb dniach władze zam· 
knoty unłweirs~et t poł!teolmtkę. 

(-) Rizad Podał Iii~ do d:vmls!i. Premier 
Vafda Voevod po audfencJt u króla oświadczył 
przedstawicielom prasy, te dymlsia gabinetu 
z.ostata przyjęta i że król P<JWierzYI mu srna· 
wowanie wladzy aż do utworrenia oowegc 
1u,du. 

(-) Wybory do sen.aitu francuskiego n!e 
zmieniły oblb'a h.by wymzei 

(-) Rada tn.!nlstr6w me rozpatryw:ata fesz
C%e prelimanarza budżetowego na nadchodzący 
roik gospQdarezy. Premier Prystor zwoła na 
najbliższy piątek specralne P!.'51edzenfo rady 
1min-istrów. na k·tórem prelitmlnarz będzie roz· 
pa~rywany t zatwnerdttny. 

W k1Hka dni Po uchwaleniu prelimlna'fza 

50 procent taniej ••• 
Walka o budową nowego gma~hu, 

Łódź, 18 pa?.dziemika . W Olltatnich cza I ty nieco wy~sze od najniżej ~ka!kulowa 
8vch ,,. dziicdzinie budowlanej w Lodzi zaob oych - ohruiyły awe kBlkulacJe ~ 17 der 
st:rwowano wpro11t potworne &tosunki, jakie 22 procent. • 
wytworzyły sfę na tle kompletnego mstoju Wyeofywan{e of~ ł obblilłlllłl aoferc 
w pniemyśle budowla'nym. wanych kosztów nie miafohy k~~ca, gdyby 

Stosunki re w całej ewej okazałości Magistrat nie lV'ydał oświadc~a o ostatecz 
wystąpiły w czasie ottatnio rozpieanicgo nem przej~fu o(oert. 
ptzez Magistrat m. ł..odzi konkursu Wyi;oko!ć k(ll!ztÓW budowy tego gm\l 

no budowu nowego gmachu. chu je!Jt 
Wpłyn~ło mianowicie do M'1gistratu okol.o 50 procent niższa. 

ezereg ofert najpoważniejszych finn bu.Jo aniłleli w normalnych wa.nmkllkh. 
wlanych. Oferty te odznaczały eię wpr06t Wypadek ten jest nieW:Jtpł.f'wym zn :).. 
ni80-otowam1 dotąd nieką kalkulacją. Ale Hem obecnych ciężkich czae6w dla przemy 
nie dość na tern. Firmy, k1órych orerty by słu budowlanego. 

Cegła na głowie przechodnia. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

t.ódt. 18 patdzlernlU. W fu.bryce 1>1'ZY uliey 
tl-11:0 LiJstO'flacla nz został ko;pn!ęty tn'Ze!Z ko
nla 60-Jetnt Mos·zek Mandelbaum. Maindelba.001 
odmóSi r:i.ne czOITa. Of'lerze wYPadn<u l:dizlel.~ 
pcmocy k karz po.gotowta nutdnkowego. . . "' 

Na ulłcy Protrk~k:ie1 S1'adł z woru. Pf!ZY· 
czem oka1eczooy został przez kofu 46-letni 
Łukasz Mateclm, \IV'O:tn!ca, z.amlcszkaay 'P11n' u
Llcy Sklaoowej Nr. J 7. 

Zawezwany lektrz pagotO<Wi3 rattuikowe9;o. 
po udzieleniu pierwszej pomocy prz~ózl Ma 
tec,kitg'O do s-zpiltala w Radagos.zczu. 

• • • 

W kcxrytarzu przy u1lcy Naiplićaik~620 
Nr. 53, zostat na.padnięty I pe.bity pr~ez ni~· 
znaoych s.prawców 2'8-letrui Benedykt Pozner 
matlster tl!taclcl, zamlesZlka-ły w tymże diomu. 
Power odniósł olkafoczenia g'f<owy. P.os~OOiowa 
nemu udzielił I)Oll1')C>CY lekairz pog; .tO'Wl\a. 

• • 
Na ulicy Frall!ctszkańsirled na gławe prże· 

chodząceim 44-letniego SzYtOOlla Praiszkiera, 
zam. prZ:V ul. Fmn::i c;t.kaMk!!ej 6, gpadfa c~ 

gifa., ka!ecz~c mu ,;łowę. hiw&zwany tetkan 
pogotowJia, po udzieleniu pierwszej pomxy 
przewiózf Prasz.ktiE> ra <l'O wJJi·tal.t miejskie&IO -. 
Radogoszczu. 

budżetowego ukaże się dekret o zwolanilll seJmtt \ZYCIE PABJANIC. 
. serniiu do Warsz.a.wy od dnia 31 pa:źdz.iernika D „ h D • d , • • d 
r. b. na zw-yczajną sesję budżetową. woc aw1 ow 1 Je en Goljat. 

(-) Maoe Donald w-yglosil przem6w1e~e. w Humor na sali sądowej. 
ktćr001 &twierdza calkoWite JX>tozwnienie z: 
tterri'Otem. Rzl\d bpytyjski obstaje przy Gene· 
v.1ie, 1ako miejscu zw. lro.nferencjl cziterech mo· 
car-.1w. 

(-) P10ces o zttics!aiwt!enie wtcemm!stra St.a.. 
rzyńsldego został odłożony do pafo.W'Y lłstopa
da cel.em JJQwołanla nowych §wia<likćw. 

(-) .Miintis.te.r Zaleski oś~adczył w WY'Wf a· 
cWle praso-wym. te Polska w sprawie rozm6w 
lood'ytisktch wvznade za;sadę, :te żadne rozmo-
111y o nas n.te mflg:\ sle odbyć bez 11.as. 

Pabjanlce, dnia 18 października. P., wczorajszym . przedmiot.em. , ?braci 
Adam Bednarz lat 25 z.am. w Pabjani- Są.du. qrod.zk1eg-o ~ I ab1at?-1cach. 
·~ach, powracał pewnego wieczoru c1 Z1aw1e111e s1e na ,sali sa:$owe1 Ada
godz. 10-ej z fabryki. Na ul. Łaskiej na· ma Bednarza. kt~rv ~VE.Y:{ldał .w.obec 
padło naii dwóch wyrostków: 15-letni swych ~apasttił~ó'o/· 1ak Goliat wo 
!ienrvk i 16-letni Bonifacy bracia Per- bee dwoch Daw1dow. wvwołało .we
kowscy'. zam. w Pabianicach. Wvrostki sołość u sedzieg-o i z.g-rotr; A· łzone1 na 
bez żadnego powodu zaczepili Adama.I sali publiczności. 
Bednarza - mężczyznę silne~o. o atle· ·wobec zapewni~nia r1tdzlc6w. że 
1yC'z.nei budowie ciała, wuostu około „p-rzestepcy" ot..-zvmali T-itf zasłużo
l80 cm. Jeden z chi!opaków kopnąf spo- na. kare z rąk oicowskich. sa.d obu o
kojnie maszerującego robotnika w plecy. skarżonvch uniewinnił. 

(-) Mi!llis.t-e1'5L'WO Wy!ZJnalt rellgiónyich 1 o
~~ece.niila pubLfcznee:<> wyda!To zanądzen!e, 
&by dzleil 31 pddziernika r. b. byl wolny 
od nauki s~o!neJ. 

drugi zaś ~rLmotnąl i ~ 
głowa w b1 &uch. , 1 ,~"\..t ..,' ;J!~ o f' .,_; • ,i>, '>• ·"' 1.-'. , .... V~~.. • I 

W ten s.p<JG6b okres ci..terodnfiQf\vy od 30 
patdziernnka do Z Ust.opad.a będi.v!e wolny od 

N apadnietv - iak iuż wspomniano Do akt Nr. 979, 1932 r. 
- człow; ek wysoki i silnv. zamiast OGŁOSZENif! 

~~ ml_cołrtycb. 
(-) W Otrwnciku tl•um r.demot<YW~ statCJę 

.lroleld ł poturbował stuU>ę kole}ową. PolkJa 
uesttowara ldllktmastu ()l';()!>rdków. Powodem 
na.pa.du był nlu.zcz~llwy wyipade1k ł.ony jed· 
nero z aiwa~1 turn11<6w. lctóry i:moOOlimwat ok'l· 
ło 100 kompa~ I &.kooaJ nluwyłtłeJ zeitn• 
sty ia °"'~dek tiooy. 

(-) Ni-ćaa po!W'ia.tu mor&nciero WYkryła w 
Smtechowle d0$kotuaoe zorganizlOwanl\ fa.brykę 
s.rebrOł'ch ®Uesioo!mlot6wek. mleszoząca się 
w mles.zdc3111li!.t D:iełakle&o Ptonkego, WYPUSlJCZO
neio nJed.a.wno z 'llltl~ienia. Skooflslrowano 
pr'zy1"2ąd do fabryikaejl monet, metal I gooowe 
monety. 

W ZJM.ązku z tern ai:resztoiwano Piookego : 
Wa.ndkeco z M~~!cb Bf<)t, który fabry
ko"'i!i!le talsyffkaty pus.zozal w obleg. 

(-) RQ'l1POCzę10 prace budowlane '1 Ro
kklu vod Ł<>d.ml nad budO'W~ wle.łkied wY 
lrońonlnf I farMa.rnl tkanin tedwabnych. 

:r'abryke te buduje dla fe<lneJ .z bantzo !>()o 

watnycb ftrm szwa1cairski!ch łóc!.zlcle przed.>Ję

blorstwn oodorwiute. 
(-) Pned dworc~m w tttłefscowoścł Cerett

ce.s ~dzy lltao}a11tri fol~ I Cootatices 
we r'rB!!c§l wjechał pacle,g ()IS()bowy, SZ1Ctel
me wypełnlooy nledzi!-eln' publk-z;i;ośclą na 
szereg wag0016w. któ.re właśnie słu :iba kole)o· 

wzią.ć obu m!odocianych napai>tni· 
ków za kołnierz, natrzeć im uszu i 
odprowadzić d-0 d.omu, celem odpo
wiednieg-o ukarania ich przez rodzi
ców, zaskarżył obu łobuzów do sadu 
za pobicie. 

Sprawa powvższa była w dniu 

Rejesłrac;a rocznika 1912 
Jutro, w środę, dnia 19 października rh. 

powinni się zgłosić mężczyźni rocznika 
1912, ?;amieszkali na tereni.o III komia:irja 
tu policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają ł'ię od liter N, O, oraz męż 
czyźni zamieszkali na terenie IX komiitarja 
tu poJicji 1l9ńrtwowej, których nazwi.eka 
rozpoczynają r.ię od liter: G-, H, Cb, I, J, 
K. L. 

• ' • > • I•-... f.I · ' • ,'' • "';• # 

wa przeta.onąa na inny tor. 
7 osób .zosta:Io zabitych, zaś 15 ciężko 

rannych. 
Ptaee rałttn.kor;ve Jeszoze trwają t naogCor 

lk!za sio z wydobycłem z pod gr~w pio-cl~
gu Jeszcze klika zwłok. wmę w wypadku 
poll()ISI naczelnoK stac~ Cerences. 

CYRK STANIEWSKICH - Oddział I w Łodzi. 
D11ł, w~rełl 19·•• I latre, 2 ero•• 19· 40 patddernilta po 

Na przedstawi•llia popołudniowe -
c·eny mieisc minimalne 

18 nowych trakcyj I 

przedstawienia ~ •:.~~ ~::!; 
SO gr., 75 gr. i 1 zł. 

l!gzotycznf prograM I 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
vontoc I •kutek bez opera(:Jl. 

Bur.ru:B'r, Jako teA kalectwa me womo llll!lledb)'• 
on4, sdY* idu1t1d di. *J'cla ludzldego q bardzo 
nlobezpleome. Ruptura 111taJe 111!0 wielq Jalt głowa 
Jucllka t konewka apowodowaAI mo0 '1nlertehut po
wtlmnla ldakoW& 

Specj&łno leamicn bandat.e ortopedyczno sumo~" 
mojej metod7 uauwaj4 radyblntt Jlajulobapteoz. 
niej- l najzaetanalsze ruptury u meteznn. kobl~t 
I dsłecl. Wa ebąwlQ!• ~~ prnolw two. 
fH11111 llt prb6# ł IJ11dl.tq, leczn. g OT!lety Ortope
dycznt, Dla 1knywion;rch nOg l płaaldah bolecycb 
stóp, wk!ad1 orto:pedJ7C2iJ!e. S:ztQCmo ręoe I nogL 

łwtad,ecnra pochwalne wyet4wlll prct untwerayt. ! 
Jl.of. b. a. ...... plOf. b. 6. !larłaohlU', prof . 
d:r, •• Sltlałl01Qkt. 

Komornik Sadu Orodzkleio 'l. Zgienu, re
wiru I. zamieszkały w Zgierza. Otzy ul. Pił· 
!iudskłego Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 października 1932 r. 
od godz. 10-ej rano w Z giei ru, przy ul. 
Uynek Kiliń!>-kiego Nr. 8 odbędde się &pru· 
ciaż z prze.targu publicznego ruchnmości, 
r.ależących do Banku Przemysłowców Z~er 
11kich i składających 11ię ~ meht~ osm~OW$ 
uych na mm~ zł. 1971. 
7.uit>rz, flMia 3 października ·19'\' r. 

Komornik (-) !'TANl~tAW UCtlOl.T7.I"_ __ __, ________________ .....,., ______ ~ 
Do akt Nr. 970, 1930 r. 

OOŁOSZl!Nl'e. 

Komornik Sadu Orodzld~ro 9 Zgierzu, re. 
v.1ru L zamieszkały w Zgierzn.. przy ul. Pił· 
~udsklego Nr. 49. na .usadzJe a•f·. 1030 U. P. C. 
ntzła.'IZa, te w cłnin 25 patdztnmika 1932 r. 
od godz. 10--ej rano w Zglrrzu, przy ul. 
Piłiudsklego Nr. 45, odhędJe si~ epr'l'e
daż z przetargu pubJicZ'tH-', r-r;1chomoeci, nn 
Idących do Abrama Mot"ł):em.µema i &kła· 
rła j11"vrh się z micbli oszacowa,'lych na mmę 
zł. 1010. 
Z{?lerz. dnia 4 pafdziemika 1'ł32 r. 

Komornik (- } $TANf$U,W SCHOLTre. 

Do akt Nr. 919, J<>32 r. 
0' iŁOSZfNll!. 

Komornik Sądu Orodzkleito w Z1łerzu re· 
wfr\I I. zamieszkały w Zrterza, przy uf. ~ł· 
!nJdskiego Nr. 49, na za*<lzie 1irl. l03f' UPC. 
ogłll.6Za, ze w dniu 25 paźdzłrmika 193.2 r. 
od ~dz. 10 rano w Z,zierzu. ptzy ul. Naruto 
wicza Nr. 20 odbędzie si~ •\l\-eda! • rne
targu publicznego rnchomoścł. nalc-ięcycb 
do C. „Morgemztem i S-lta" f· akładnjtcyeh 
~r • 2 warsztatów kortowych, osit.icowanych 
na lłlln~ zł. 1000. ..._, 
Zgierz, dnia 4 pddziemika 11132 r. 

'Komornllc (-) ST ANt~t.M\7 ~HOL Ttt 

Do akt Nr. 876. 1932 r. 
OOtOSZł!Nie. 

CLorob~ altcbllo l woaoryca• 
powr6cfl 

Zielona 6# tel. 155-49 
Pnyjmuj• od 12 - 2 l od 7 - 8.SO w1..,~. 

ChorobJ' a11:•rao, wenol" ••'a• I 
••••opłeiowo. 

IAft••l<I pr•111leał1U1>! RM!ltl\'„&. Pn1l••ł• ~ a,·-o -20 ,..., 
I „ ł I ra i 6 4t I i ~ wl._a. W •al•~slel, I hi .aa ... 9. 

1,30 rabo. Odd1iel11a Poeoei:al~•• dl.a pł6. 

Spec. J. RAPA.PORT ortoped. ze Lwowa 
Ma. w.1. woz.os.ua& „. 10, flollt ,.n. w. m.n. !>'nnllluJ• od t-1 1 od i-1. 
VW&G•• OllObllt• jawtaQł• 11t choeych leat komecue. Obmp1ecson}'Cll w Eut1 Chorycb 

... z..odsl p1'2l)'jmUj„ 

Komomlk Sadu Orodzklero w Zi!enu. re
wiru L zamieszkały w Zg1ern PrzY ut. Pll• 
sudsklego Nr. 49. na zasadzie ai\ 103) U. P. Cr 
ogłaeza. ie w dniu 25 pai.dzhm.ilta 1932 r. 
od godz. 10-ej rano w Zgn~ prsy ul. 
Pił&udsk:iego Nr. 22, od~lłe llv apr'i'~ 
daż z przetargu publicznego 1ucbomo&ci, na 
lic-.Złcych do Bntnona Sagera !I akładajfcych 
Ili~ 1 1 wanznttu meohanfcaHigo onaeowa• 
nych ha 81Ull" 1ł. '700. 

OR. MED. ll'O:D~J[OWUIIll. ••mi••• Dlł• ZIO UCOWSlll 
UL. 6-go SIERPNIA ~. 

J:)słokl W1eJlt1emu 1pecJałlk1• w ••. Dtr. J, JU,P&POBTOWJ, - · .., Łodl1. prą 
ul. Wóles&ńflkieJ 10 sostałem uwolniony od cie:iklaj operacji. kthra 1 Jll'IY<S1111 Uwitsplt· 
ta mej pn:epuklłn7 lllOllZnowej zagr dala i;nt. Dz14 C111ujii "'it blrdso dobra. Za ninmordu

wana pract w. P. Dyr. ltap:;porta składAm t• drost 11ard.ecmo podzlękoW!\llh. 
Chorob7 akdrae, wenoryct•• 

l . meczoplr.lo••• Chor~'iy 1k6rne, weneryczne I ~ocsoplciollte. 

Cegłelnłan'1 15 tel. 149 07 
l'rz:ir:lmuje od ~di. 8 do 11 t od • do 8 ,., nledzlelt 
I h rl'ta od sudż. 9-1. :Dla AłtZ&mo!tntch _„ '-le 

P&e:5g:a:rm1•1a•a._ •• 

Od 8-8,!IO, 2--4 1 8---9 wif'tz. 
w nledilele od 10 do 1 po pot. 

DLA P.L-q O!IDBIELNA POOV'Jt.A.Ll!l'U.. 
Dla n1._otn7cb ceq ~eomfO. 

Mi± SW U Q@L ..•.. „. • ł'SJSMl4•• . Ff 

Io. 'rOBU.11 
l'łOIU; 'Il. •owoml•Jlka '· m. 

t~1mm 
ntl !I PRE•J~RA r D'wJ41~0•• ICl•o-Teab-7 DZll PREMJK2A I 

N'a oa6lne hdaal• S1. P11blit1• Ułani, Ułanill 1Waltie~l0k~0łi1la1n w pogoni„ za mi·1i·on:amł ti0•tl UIW 1nowł„i•lfl Piy1ireu bł l • „ U 
pelaka dfwi.kow.a h1111dj1t p.t. C ~pcy ma OW„BI •acy1•Y p. t. 
Nad prot( Uedatelt cltwi4kowr UWAGA Ceay młeJH •Dl• .,, telach -ł6wayali u.111~.ltllay p11blfe:r:ae6ci La-.Janao Alber· 

Przejazd~~ 
ł->ne. Na 11itrwHy uaa1 wuye~e •i•i•c:a p• ł9 ir• Uljew• tlał I 8ra•at Vewobe•· Nadprol!rAłll : Dodatek '4twis~owy 

bilety w H•I• Il·•• 111!1jeea. Ceny aftiH ri:aiteac. 

Zgien, dnla 4 pdd11iem.ih łł32 r. 
Komomfk (-) STANISŁA\111 SCłłOLTll!. 



Nr."~ -.l~B ~ 
----------------------~----------------------------------~----------------....;;,;,_ ________________________________ ~------------------------------------..... --~ ........ ,.,._,~ 

Opuszczony pałac w ustroniu. Smutny finał występnej miłości . 
Tragedja żonatego handlowca. 

S ELANKA NA WYSPIE RODA. Młody i przystojny handlowiec pary- Iwony 
ski Rene Armand nawią.zał przed kilku wzrasta coraz bard~iej 
laty stosunek miłosny z swoją k<=>leżan- Chcąc zerwać ten nkb~zpiel.!znv wezel. 
ka Iwoną Gaułhier. pracujaca wraz z porzuci~ posadę w Paryżu i osi edlił sit: 

Wrażenia z Kairu. 
KrJiro t~ pddzierniku. ne marmurem, a kruszący się sufit dziś jesz 

Powiedziano nam rm początku naszej cze zachował resztki piękności. Z okien -
J>o<lróży, że nie należy już spodziewa6 się cudowny widok na minarety starego Kt1iru• 
ciekawych wrażeń egzotycznych przy zwie i fragment olbrzymiego bulwaru nadmor· 
dzaniu dawneizo Kuiru. W ~zystk1e cbarak sldego. 
"'"ff<tvczne cechy dawnych dzidnic zatarły - Czyja to siedziba? - pytamy. 
się 'całkowicie, a meczety v~wietla się elek. - Wiatru! - odrzekł nam stafy pl"Ze 
tryczriofoią. woźn-ik. - Lecz dawniej bylti to iriediiba 

NiP- wchodziJiBm.y do meczet6'w, lecz od Tiassa'łla • paszy. Przyjeżdżał do rego kioe
nal.cźliśmy wśród szerokich ulfo i wielkich ku słuchać śpiewticzek i przyglądać się tam 
innarhów żelazobetony poszczc!?ólne wą~kie cserkom. 
ul;czki, jerlne pełne ciszy, z domami o za Opodal Zlltljnuie się sturłnia, Rłynny .,ni 
krntowanvrh oknarh. dmirie pełne barwne- lometr''. uFotanowfony w. roku 716 przez ka 
go, rha.ofv('7.n.„go życia i wrzawy sprzedaw Hfa Omeja<lf'11a. którym dzi~ ieszc,;e mierzą 
ców 11 l' rnn,rh. przyrost wód Nilu , wedlniz kt6rego 

Nii>łna nic h:n·rlziei malowniczep:o nad repilujq pndflA.i. 
taki ('i:u'.!lv zanłek z charakterystycznym tu Ro~inno~ć na wy~pie .ftW w11paniala, są 
J-.~Jc:wm mc-h~m - wvs't.lwy owocnmi z tuta.i ntijróżnororłni.i'fsze drzewa owocowe 
harwna moza:!..IJ 'Jl '"Zeróinvch owoców po- kr:iiów egzotycznych, pokryte obfitością 
łml•11i.1. porozrzurane w~zędzie skórki arbu ow'orów. 
zów. okrzvk1 P"iraninczy o~'ów, i:vrnalv sa Wkońcu wvspa Roiła mfości je<lną lfil!Z 

m'o1>horlńw. dzwonki rowerów, woł:inia han cze o~ohliwo~Ć: ih11!d p3łacyk, bard7.iei 
d1arzv fi!?. rozwożonvch rt-i wó1'kach, wre!lz I jeszcze zmfnowany. I tam mie~7lca pod 
cłe autR, ~i'o:-rii:e mi:szkanki haremu z za trol'lkliwą op;:ką sta~eJ!o eu'nu ~h:; ró,~ni<'Ż 
kwc>flnnem1 ol>l <'7am1. I stt.ira, prawoWlta małzonk1 oshhue~(l włarł 

Cie.k:iwi,t o~"l11i'wofoią Kn;nt "Il !'klepie cy tei romantyczne.i wysp~, Tlas,iaua · pa· 
nia, mfi>cr.r?:are bazary i antyk~~nue, stano- szv. Dawnirisza tancerka operv paryFkic>i. 
w{~ce rado~ć amatorów • kolt'kci<>nerńw. rodowita Francm:ka, zmnva7.ona została 
'rrnrlno w il'toc;e onr?P.c idę i;karhom, Jnkie przez Ha.•!lana • r.•u•7ę w ba1ecfo, porłczas 
m~PQ7"Zll= strofom haiarler. neT'lk;m m:nfa przerl1<tawienia Aidy, i tutai przywiP,ziona i 
tarom, tiTrPrkim fo:.-,nQom i in'nym wspania 11o~lnhiona pr7ez nieyo. Otoczona szczę-
łpfoiom. n{A wvl• lncza iac ściP.m i rlostatkiem, zupełn~e zapomni a fa 

pię.1.:nie Oprrm·nr>f'~ euzemp 1firza o F1•rnci1. Nie..~tety, znaczni~ star•zy od 
korcmu. 

0 

niej mąż zapomniał o sporządzeniu testa 

nim w Jednym z magazynów oarvskich. w mieJscowości Gaunat. Ale i to nh 
Armand był. żo~atv i m~ał. ązi~cko. mi- nomogło. Miłość jego do l wonv nic o· 

zliczone jc:go potomstwo I' innych !-0n. mo to ZR"Odz1ł s1e na zaciesnteme swego słabła i Armand wvjeżdża ł pnd rozrmt! 
MQłŻ'onką Hassana • paszy zaopiekowtti stosunku z młodą Iwoną. która. ma_rzv!a temi pozorami do Parvża. abv snedw ć 
się do późnej jej sttuości dawny eunuch. nawet. 0 ~em, ~e Arma~d rozwiedzie 8!ę czas ze swoja kocha nką. Romnns ter 
Taką oto egzystencję w ubóstwie prowadzi z swoi_ą zoną 1 poślubl la.. Adrmand, m~ stawał sie cora.z bardziej uciażliwv dh 
,.Roda. Hanum", dawniejsza róża haremu J przvwtąz_vwał poczatkow? 0 t~gc;> rdo Armanda. bo Iwona nie chciata sie zarl o -

. A b mansu wtekszego znaczema. PMntef je - wolić znalomo<;dą, ale żądafa abv Ar-
momego pana. m ra. nak przekonat się. że rnito~ć · le<ro do mand roz\viódt sie. z ioną i po<i. lubił ją. 

Atak szalu na ulicy. 
Cztery ofiary furjata. 

Z Dortmundu donoszą. o ni~zwv przez svna. Po tern zaiściu młodv 
kłvm wvpadku napadu na bezLron- Sommer dostał ataku furii i poh;ef!ł 
nvcil przechodniów w mieiscowo3c1 urzt-z ulice miasta, napastuiac no
I.ttmath. żem napotvkanvch przechodniów. 

Mianowicie nieiaki Karol Som- Furiat cieżko poranił oewna koblete 
mer. przechodzacv z okolicznPeo i iei dziecko, a nastepnie svna miei
n11asteczka Genna, wszcza.ł wpobli- scoweg-o kupca we{!loweg-o . którv 
żu posterunku policvineg-o w Let- wskutek ranv. za<lanf'i w serce, 
inathe wkrótce zmarł. 

spór ze swvm oicem. PfJ dokonaniu morderstwa for1at 
\V, kłótnie z powodu e-orszacvch zbleg-ł. Pościg- za nim pozostał bez 
~cen publicznvch wdała sie Pvl:cia. skutku. 
Po zlikwidowaniu zaiścia w drocłze Cieżko ranne ofiarv furiata prze 
po-wrotnei svn 1 oidec rozpoczeli no wieziono w stanie cieżkim do po!Jli
wa kłótnie. która tvm razem zakoń-j skieg-o szpitala. 
czda sie pokłuciem nożcin oica -

Pięć strzałów do rywalki. 
Zemsta porzuconei żony. 

W ub. Wg-odniu Armand wviechal nod 
Jakimś pozorem do Parvża. gdzie spot· 
kał się znowu z Iwoną. Oboje spędzili 
następnie kilka dni nad morzem ~dzie m i 
Jość ich rozkwitta na nowo. a wkońcu 
wrócili do Parvża. Teraz. srdv musieli 
sie już rozstać. I wona zaczęta na lell."1ć 
abv raczej popełnić wspólne samoMj
stwo, 

niż t.Yć w rozface. 
Wkońcu Armand zgodził sie. że naj· 
pierw zastrzeli swą przvjaciMke. a r10 · 
tern sam popełni samobójc;two. Udali 
sie w tym celu do parku Saint Clodd 
pod Paryżem, a spędziwszv wesofo ca
lv dzień postanowili wieczc rem umrać. 
Ułożvli się wiec na trawn ku w odłnd· 
nem miejscu oarku. W chv. ill. ~dv Iwo
na z.ajęta bvła swoja tor~'Jka. Armand 
przvłożvł jej do skron4 re•.rolwer. Jak 
+wierd;r,1 - nie miał za'11i1 ru strzdać. 
WóW1Czas Iwona nacisneła palcem ku
rek. Padł strzał. którv spowodował na· 
tvchmiastową śmierć lwonv. Przerażo
r,y Armand rzucił rewolwe:- i uciekł. Rłą 
kał ~i<;> dtug-o po parku. potem wrócit do 
swej martwej kochanki, zamknat j ej 
oczv i zostawił list. 

zwrócony do prokn\'atora, 

We francuskiem mieście Bordeaux na~de huk piedu strzałów rewolwe
rozce-rała iie krwawa trag-ed ia mi- rowvch i zobaczyli kobiete. pada ia
łosna. Przechodnie, zdaża iacv 'Nie- ca. na bruk, a druga, chowa ia.ca re
czorem jedna z ulic miasta. usłvszdi wolwer do kieszeni płaszcza i 

udeka iaca z mieisca zbrodni. 

'lrtórv qprzerłnwra nrzerl oil.-l'1•niPm /!O w rę mentu, a po śm:erd ie~o, oirr.1mny jego 
OP, nabywcy zbożni~ przyciska do ust i czo maiatck został poclzielnnv pomięiłzv nie· 
h . mm::aim1&m111111t1111m1mm._m&1.__. ____ ._. ... _. ... „ms;i1m11rmm-=------- w kt6rvm oznajmił o pod\-.. (ijnem ich sa

mobójstwie. Nie zastrzellf , ie jednak. ale 
po kilku godzi.ina~h zgoloslł się w ko
misarfaciee połłcji g-dzie opowied•ział 
całą historję. Policja uda:ta się na mieJ-
5Ce wskazane przez Armanda irdzie 
istotnie znaleziono leżace w wvsokie1 
trawie martwe zwłoki fwonv. Armand 
rrzesfuchanv jeszcze raz, oświadczvt, że 
ule chciał zabić swojej kochanki. Ale 
policja uważa aałe jego opO\viadanie o 
wsnólnem samobójstwie za zmyślone 
tern bardziej. że nie zdołała dotvchczas 
znaleźć rewolweru. którv miał oorzuci6 
lla miejscu zbrodni Armand. Ba,rdizo po
dejrzane światło rzuca na C•Sobe Arman
da. to. ie znaleziono w fe~o portfelu mn6 
~two porno~raficznvch fot~afij świad 
t~zącvch o niernoralnvch festo sk'łonno-

Godna zwieilzen'•1 fe.•t równie:! wyspa Drugi 
noria l':>:vH Róża, pomiędzy dwiema odno I 

gami Niln. 

Na;>;wę tę no"ila niewielka wvsepkn .łn~ 
wa cza!IÓW raraonów, i tu1tJ.i Ramzes II, 
chcąc wytd1T'ąĆ poza m11rami npalne11:0 
MPmf;•u, wyhmlować kazał dh siehioe sie
dzibę let•nii,.. Kapiąc się w Niln w otoc:>:e 
niu słnżehnfo, c6rka Jeim. królewna Ben'•1 
nit.a, ujr?ala w trzc:r••f'h n11rlhr7c>Żnvrh 
lto~z z n;emowl„r:Jem Moiźe.!'!71P'Ill, Pokazu 
}!). rłziś liłl'?.CZ'e zb'iom:k, otoczony papirusa 
mf i m~nnFarami, gd:t.ie rzekomo zdarzenfe 
to ni"t1lo miei!'ce. 

Przewofoik, wi'ozący nas na wy~ne, za 
pewniał nas, że kry.f!J się tutaj curia. Wstęp 
be wrsżeni·e p1'1'<'czyło ternu twierdzen lu: 
l.i-rz, mnf'hy, pyl opusz.-7,e-ifa, pra:Gące !'łoń 
t'e ł upal nieznofov. Cl1cieHRmy wracnć, 
lecz pr:newoźnil, siłą eią1ZIJął r.t'JS za poły 
11la„zczów, wqkarując na majestatycme, wa 
lące sf„ WT()ta. 

Znal.,,źliśmy się wśród dza~ich op:rof!ów, 
porol'łych trawą kwi·etników, zanleczy~zczo 
n}ch l'tawów. w cienistych al.cjach z dzikie 
mi róromi. Na 11amym końcu wyspy wzno 
si 11ię wielki pa'tac nad samym Nilem. z wi 

. cloki'em tta stare Ka1ro - clawny Mem(i~. Janusz Ku.mciński spotkał się ze swym na1~rożnieji;zym rywalem Iso Hollo w hie
Drzl•i bvlv otwaMe., a okie'nnire powyrvwa gu na 2 mile angielskie. FinlandC7yk został zdecydowanie pokoutiay przez misl(za. 
Dlć. leclnakże pod noj?ami nęi.ozt>mi wirłnia- f Na ilustracji widzimy obu znakomitych biegaczy na bidni stadjonu im. Marszałka Pił 
ły wspaniałe mozaiki, klany były ozdobio sud4.iego w W anizawie. Dziś odbędzie sii; w Wt1rszawie bieg na 5 kilometrów. 

Gdv i~dni rzucili sie na ratunek leża 
cei na bruku, drudzv zdołali przv
trzvmać morderczynie. Kobieta l("ża 
ca na bruku, bvła sztvwna i martwa. 
- Otrzymała 1 celne strzały w efo
we. Okazało sie. że iest n ia niejaka 
Gabriela Bilou, drue·a żona Rafaela 
BiLou. Morderczvnia iei iest pierw
sza żona Rafaela Bilou, pani Marce 
lina Duphil. 

Pani Duphil, która maż porzucił 
i rozwlódł sie z nia. abv ooślubić 
Gabriele. postanowiła zemścić sie na 
niej za to, 

że zabrała iei meża. 
~cf.a·ch. Armanda osadzooo w wiezieniu 
t~iko podejrzanegt:1 o zabói~two Iwonv. 
Zagadkowy ten dramat wywołat sensa· 
1:ję w całej Francji. 

Tuż od kilku tvg-odni śledziła ia na 
każdvm kroku. Pa.Lem kupiła rewof 
wer i g-d y on cg-da i Gabriela Bilo u 
\Vracała do domu, zaczaiła sie na nią. 
w uliczce i trzema celnemi strzałami 
w _g-ł.owe położyła ia trupem na m;ei 
scu. Pan!a Marce line Duohil areszto 
wano. Przvznała sie do zbrodni, ale 

UJ>OfCZywe zaparcie stolaa btary rrubel 
kiszkt. zastóJ w kiszkach, w:-dęcfe, bóle w bo

POWO- , kach, przechodzi\ przy utywanlu rano I włe. 
1.:zór po szklaneczce naturalne) wody gorzk!ie/ 
,.Franciszka-Józefa''. Żądać w aptek. I drog . 

ni·e wvraziła żadnee-o żalu z 
du śmierci swoiei ofiary, 

Popierajcie przemysł krajowy! 

J. KeHel 
1 

siążęce Noce 
l Stopniowo. hipoteza ta. sformułowa- dlziwnemu włóczędze. Broniła się z naJ- Ograniczała się do powtarzania: „bol
na lękliwie, stawała sie pewnością. wyższvm wysiłkiem. szewicy, bolszewicy<', potrząsając gło
~ko1iczył sic przypływ jednostajnej i - Na klucz - odpowiedziała suro- wą ruchem pełnym trwogi, obrzydzenia 
!Jezbarwrnej fali, która żywiła pensjonat wo - nie<.:h pan nie liczv. Mam tylko i nienawiści. 

POWIESĆ Prs•druk w•hroałony. 

polożony pvd numerem 12. na niena.zwa- jeden i nigdy się z nim nie rozstaję. Ale Lecz kim byli ci. których los _ nie 
rej małej uliczce w Passy. I nagle pan- wstaj(;' bardzo wcześnie i sama będę pa- w.iedzia!a jeszcz·e czy przychylny, czy 
na Mcsureux poczuła sie zniszczona. nu otwierać. Poproszę tvlko, abv pan n1enaw1stny - sprowadzał do niej? Co 

I zgubiona: świat, który bV1t jej światem. i1ie dzwonił. Z catej dzielnicv ten dom znaczyła ta uwaga: paszpOil't Ligi Naro-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!1 walił si~ b~ zawsze nabpok~nie~z~ ~? 

Wtedy to przyszedł jasnowłosy męż Lekko westchneła, myśląc o sześciu Pewnego ranka, gdy jak zwykle 0-
PfNS.JONAT MESUREUX. tr:zvmame. Z zupetnem oddaniem czu· czyzna w skórzanej kurtce i orzedsta· pensjonarjuszach. którzv jej pozostali i twierała drzwi Maksymowi Szuwałowowi 

-,.. L wala na<l czystością łóżek i g~dzinami wiając sie jej zdiął szoferska czapk~. o spojrzeniach. jakicmi orzvjmą nowegr. _ nie mogła się powstnymać i z.a'.Pytała 
. . . 1etlzcnia. Lubiła gdv jakaś starsza pam Mówił po francusku ze szczególna. ,, u- vrzvbvsza. Ale było zbvt późno. abv sic 

JeS'f W Passv maleńka ultczka .. JeJ l.hwaliła jej przystawki, lub g:dv profc- iirwjmością. ale też akcentem, który pa1 cofnąć. Mężczyzna wypełniał już kartę go 0 to. 
nazwa. ni kom~ nlez_nana, ~aciera s1e n.a sor, wyczerpany czterdziestoletniem ilę Mesureux zbił z tro.pu. Powiedział: meldunkowa. na której panna Mesureux dzi~ z°~in{i~c~~~z.o !r~~~erym ~~pozyw~~~ 
źle utrzymane] tablicy. Uhczka ta, wci· nauczaniem d'Ziękował jej za spokój. - Jeżeli pant pozwoli i jeżeli pani mogła przeczytać: .. „ 
śnięta mii;dz~ dwie arterje, w których Wcale sie nie dziwUa. że tytko ludzie ma miejsce. bęc.lę szcześliwv. mogąc tu Nazwisko: Szuwałow. Imię: Mak· brały żadnego udziału - ponieważ my 
płynie wartkim, gorączkowym nurtem samotni i bliscy śmierci przyichodzili abv zamieszkać. Mój garaż jest wpobliżu sym. Wiek: 30 lat. Urodzony: w Tobol· nie e~cemy na5zej ojCZY2lJ1Y takiej jaką 
kre':V Pary*a, - śpi ~ę~z~ym snem. Je- tJ niej zamieszkać. Bo czyż to nie harm0 na ulicv de la Pompe. ~ku <Syberia). Narodowość: Rosj.anin. ona Jest, to i ona nas nie chce. Więc 
dyme Talikiem przejezdzaJą tędv chłop- nirzowało z jej siwcmi włosami, okręca- W innvch czasach panna Mesureux Zawód: doktór medycyny; obecnie - do niloogo nie należymy, to Jest właści
cv od. Pickaitza. yY ciązu dnia spotkać nemi dokoła wąskiej głowy, dtugiemi nawetby nie sluchała jakieg-oś tak dzt- s~ofer. Dowód osobisty: paszport Ligi wie do wszystkich, to znaczy do Gene
tu. mozna_ czasam.i rę?zny w?zek. czło· czarnemi spódnicami, obiciami pokoi i wacznie ubrainego nieznajomego, ale po- harodów. Pozwolenie na prowadzenie wy. 
wiek. _ któ~\: g? c1ą~rne, stawia ~<;> orzv og-ródkiem. bez liści na drzewie? ?owa domu była pusta i z dnia na d?:icl1 samochodu. . . Wyjaśnienie to nie było całkowicie 
cho<ln1ku t 1dz1e zmeczonyll} krokiem na Goście jej z.mieniali się, odchodząc zobowiązania g.tawaty się bardziej kło- _w t:n siposób za~1e~ ~ pensJo- zrozumiane przez pannę Mesureux; w 
1óg. do szynkarza. Jednookieg-o Ower· ~u cmentarnrm drogom, ale bvli do sie- potliwe. Już miata się zgodzić, gdy nacie pierwszy UosJan1n. Niebawem, każdym razie pojęła, te jej nowi goś-cie 
njaka, zajmującego się również sprzeda- hie tak podobni ze swojcmi drobnemi mężczyzna dorzudł: dzięki jakiemuś tajemniczemu rozmna. nie mieli ojczyzny, 
ią we.l!la. . ruchami i słabcmi głosami, wstydliwe- - Ponieważ pracuję w nocy ł wra- żainiu się, które pozostawiało pannę Była tern długi czas prziejęta. 

U schvłKu roku 1930, pod numerem mi spoJrzeniami i czvstością wvszarza· cam o p1atej rano, bede bardzo zobo~ Mesureux ogłupiałą i wystrasoon4, było ~aden naród nie posiada w tym stop-
12 tej ulicy bez nazwy, bez żvcia i bez ivch ubrań. że panna Mesureux nie pa- wiazany, jeżeli pani da klucz, aby za już troje Rosjan, potem pięcioro, dzie- niu, co Francuzi, poczucia zależn-0ści 
barwneJ. znajdował się pensjonat. fasa· rriietała. abv obcując z coraz innymi jui każdym razem pani nie budzić. i-ięcioro i wre5Uie wszy&tkie pugte poko- cielesn-e-go iwią.zlru między iedn:ootkatni. 
cia była szara. nieco odirapana: okienni· blisko od ćwierć wieku. musiała uczv- Chociaż panna Mesureux była bar- je zajęli ludzie. którzy na kartach mel· a. ziemią ofezv5tą. Panna Mesureux bv
ce. od lat nie C?dmalowane .. tak się złe- dć jakikolwiek b<\dź wysiłek, bv orzy- dzo opanowana, jednak nie mogła ukrv~ dunkowych wpisywali: pasDp<>rt Ligi ła rdzenn~ Francuzką. więc pen sio na. 
wałv z murami, że o świcie dom wy- stosować sie do nich lub dodać nowe oburzcma. Dla niej, oo dziesiątej i;rodzi- Narodów. rjul'l.ze, którzy za Szuwałowem wtar_gne· 
glądał jak ślepy, .ldanie do swojC!.!O słownika. 11ie, Parvż stawał się rodzajem pus·zczv, Ta ostatnia formuła niepokoiła 11 do Jej domu, wydawali sie jej p1'7.ez 

Wewnątrz znajdowatv się dy~a.ny, Jednak, w kilka lat po wojnie. panna pełnej ni ebezpieczeństw i przewrotno· sizcze~nie pa·nnę Mesttreux. dhtgje tyigodnie, jakie n a stąpiły O() tern 
które zatraciły już deseń i kolor, i me· Mesureux znczęła odczuwać gluchy nie- ści, w której żadna istota, jeżeli byla O Rosjanach miała trojakie wyobra- odkry'Ciu, ciałami ~Je przvtwiPor f17.nn01'l'l i 

· ble obite zniszczonym aksamitem. pokój. Lobtorów do pensjonatu coraz uczciwa, nie mo~ra się ukazać. A ten tenie. Pie:rwsze sięgało odległych lat du iiemi, niezupełnie ludz,kiemi. rk 
~-zetli stamtć\d mcl,ty, wil .R"otnv. stechły trudniej bvlo znaleźć. Pokoje tych. któ· szofer zamierzał codziennie wnosić do Feliksa Faure. Tak jak I całe mlaE>to kt6ryeh nie motna się było zwracać fai~ 
-rnoach. Przez oszklone drzwi widać by· rzy odchodzili ku ciemnemu przeznacze jej domu nienokój! - widziała defiladę marynarzy admira- do in'łlyc-h. 
rn ~:.i.l enki. c;mutnv OQ"ródek. ze śl adami I niu, pozostawały tygodniami, miesiąca- Pod cz.as, gdv sie zastamwiała, nie· ła Avellaina, i nie rozumiejąc dlaczego, Co było T>Odstaw~ teO'u dziwnego 
?wiru I ogoloconcm drzewem. o::rodzo· mi puste. znajomy odezwał się znowu: czuła pnyśpiesrone bicie serca w chu- uezur;a? Lit~~. czy ';)OJ?"arda? 
nv wysoldm zabłoconym murem. Czvż :f1d ludz.ł skromny-eh, milczą- - Niech się pani nie boi, zapewniam. dej jruż wówczas piersł. Zapomnła Nie 11młał<lbv te~o nowiedziec, <lle 

Wszystko było tu martwe, aż dziw. ~vch i grz _czn-rch, pośród których pan- że nikogo nie obudzę. Umiem chodzić ł.a o nich at do wojny. Wtedy byli zakłoootanłe. fakle budzili w Tl;P; „,..,"; 
te lustra odbijaty przedmioty i twarze. na Mesureux miała zakończyć swe żv·11ak cie1i. sprzymierzeńcamł. Us:poornjająee słowu, O'Oście. stawiit łl'l fą w svt11:i<'ii ,1,., kfńrPi 

~V Qcn~jonade.' mimo drożvzny panu. d.e. wy,,;asnł \:- !vch strasznvch czasach. Mówiącv te słowa. miał ta~ łagodny P?Za lkit6rem ukazywały się 1:1iljony foł- n:twnieJ nil!'i!vhv 11ie rlom,.;„;;., · „;r 
Jącci w tym c·zas1e. - par.na M8surcux. !.,:1cdv brakło JUZ uczciwych dostawców ~los . a tO\varzvszył 1m uśmiech tak n1erzy, kaw:tlerzyst6w kozackich: potem śmiała inakazyw:ić po.c:;'Z:i ri<lw~n1.:i ~,:i n:
wta~.ciciclka domu, da wata za clwad•zie- 1 dobr vch slug, a kobiety pokazywalyl ~z.czerv i smutny, że panna Mesureu-x: nastąpił bolszewizm. Panna Mesuremc ~ru. któ:ry :.a.wsze rządził jf'i c»·nh~i. 
tcia cztcrv franki dziennie pokój i u- kolana? ·zr.uzumiaita na~de. iż nie odmówi _temu Die rozumiała dcmiosł9icl. .wmsilM~ dOO'lell\.. ·<n. c. nJ 

• 
. , 
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f l~a l~ ~łlłi[Y. 
~ycie Warsza"'7y w kliku 

wierszo eh. 
Koszty utrzymania w Warszawie. któ„ 

re u~j-wyi ·zy poziom w r. b. osiągnęły 
w maju, od czerwca zaczęły się syste
maL,ycznie obniżać. Ogólmy wskaźnik 
kosztów utrzymania, biorąc za podstawę, 
że w roku 1927 równa się 100, wynosił 
w maju r. b. 8'!.2, w -czerwcu jouż tylko 
81.9, w lipcu 78.4, w sierpniu 77.2 i we 
wrześniu 76.5. Spadek we wrześniu w sto 
st.nku do por.przedniego miesią.ca W)'lllOSi 
l p1-,,,c. 

• • • 
W dawnym lokalu ,,Bandy" otwiera 

swe podwoje ,,Operetka Kameralna 8 
min. 30" 1St~o1·zona p.rrez .zes~~t pol
skich Sił operet1kowych. Na inat1guraeję 
pójdzie operetka Roberta Stolza pod tyt. 
,,Pewina''. która w Bnlinie i Wiedniu 
cieszy się dużem powodr.eniem. W prze
kładzie Juljana Krzewińskiego i Leopol. 
da Brodzińskiego. Gtówne role odtworzą 
pp .• Jnnina Brochwicz6wna, Julja Kra
szewska, Stefania Betcherowa, Marjan 
W1nvrzkowicz. Wacław Ruszkowski, Zyg 
'llunt Tokarski i inni. 

• • • 
Tow. Przrjaciół Dzieci zamierza zor· 

tf1niz?wać ogni~o dla ulicznych sprze
cfowcow gazet. 

• • • 
Na posiedtetiiu komisji regulacyjnej, 

omawiana będzie sprawa regulacji Kra... 
li.owskiego Przedmieścia na odcłnku rnię
(łzy pl. Józefa Piłsudskiego i ul. Królew
ską. W miej~cu tern przewidziane jest 
s:burzenie domu frootowego od strony 
Krn.1rnwskiego Przedmieścia, w którym 
mieszczą się obecnie instytucje wojs~O
we. Na wniosek władz wojskowycll na 
mi·ejsce zbnrronel!o grnachu ~anąć ma 
wielki dom mieszkalny z funduszów kwa
terunku wojskowego. Mowa jest o domu, 
:na k+órego fasacl'zie wiszą obecnie szaf. 
ftui rekfamow€ł kin ~ teatrów warszaw-! 
ski eh. 

• • • 
Związek zwią.zk6w właścicieli doroi!ek 

!amo~hodowycr złożył p. ministrowi ko~ 
munikacji memorjał w sprawifl roo10'benia 
na raty op.łaty z tytułu państ«rowego 
podatku drog.owego. 

• • • 
Od 1 sierpnia do 28 wr:te!nia r. b. 

wpłvwv z podatku wojskowego za tata 
1930-Sl wyniosły znikomą sumę 49.787 
zł. Preliminowruna kwota podatkowa za 
ten ~s je.st dziesięciokrotnie Wyi.sza. 

• • • 

Szoferzy pobili urzędników sądowych. 
Krwawa awantura w restauracji. 

Z Byd1g-oszczy donosza: rym Rvnku i b6ika przybrała cha-
Tedna z restauracyj na Starvm rakter nader 2'roźny. 

Rvnku, była widownia krwawei Przybyły na mi~jsce policjant 
b6iki. nie móg-ł opanować svtuacji i też oo 

W restauracji tej siedziało kilku rzą.dnie od szoferów oberwał. 
urzędników so.dowych i adwoka- V\T rezultacie zdemolowano Io
ckich. Za są.siednim stolikiem si·edzia kal, wybito kilka szyb, pobito 
ło dwóch szoferów, w towarzvstwie dwóch urzędników (jeden ma rozbi 
kioskarza Sz. Gdy urzedni•cv zamie- ta 2'towe ), b. ciężko pokaleczono kel 
rzali opuścić lokal. ied~n z szoferów nera, a i inni też nie. Wyszli bez 
za.czepił ich, woła i.ac: „ida Petaki !" szwanku ... 

Urzędnik S. ostro zarea~ował na Dopiero zbliżenie sie kilku poste 
obraze. Wówczas szoferzv rzucili runkowych położyło kres krwawym 

sie na urzedników i zaczeli ich zapB6ike wywołali szoferzy Antoni 
bić laskamł. Sp. i Maksymilian M. Będa oni po-

Gospodarz lokalu usiłował awantur ciag-nięci do surowej odf'owiedzial
ników usunać z lokalu. lecz ci zawez ności za napad, skar1:ra bowiem posz 
wali na oomoc ieszcze kilku szofe- la'ldowanych już wpłynęła do pro
rów z taksówek. stoiacvch na Sta-1 kuratury. 

---~:o !Y·-----„ 

KRATECZKI. 

Miły sy 
Odwiedziny koleżanek. 

o e 

Pięcioz ołówka, która wraca .•• 
Recepta „czarnoksiężn .ka". 

Z Łaskieg-o Pieca w powiecrl' n: i iei maż żyli iak Paczki w maśle, 
świeckim donasza o następuiacnu chociaż powszechnie bvło wiadomo, 
zabawnym wypadku: że 

specialnie bo~aci nie sa. Pewna g-ospodvni zapisała sie 
w Grudzia.diu d.o fakieg-oś ta in ego 
zakonu i otrzymała od „czarnoksię
żnika" 

ta iemnłcza płęclozłotówke. 
której specjalna wartość miała pole~ 
g-ać na tern, że skoro właściciel ie1 
poczyni 2'dzieś jakieś zakupy, to o
wa wydana pieciozłotówka stale 
wraca do niee-o. I istotni·e~ g-ospodv 

Obecnie jednak taiemnica wyszła 
najaw. Odkryto mianowicie o owe j 
g-ospod vni skład towarów. pochodza 
cvch z kradzieży. śledztwo wykaza
ło, że również ów „czarnoksieżnik" 
grudziadzki karanv bvł iuż kilka
krotnie za kradzld i widocznie u
dzielił sympatycznei g-ospo<lvni re
cepty znane i od tysięcy lat: żebv lu
dziom sypać piasek w oczv i brołL.,. 

----x:o:.a:--

Dwie urny w kamiennym grobie. 
Ciekawe wykopalisko rolnika. 

Z Tucholi donosza: 
Podczas orki sweg-o pola przv 

szosie Blad,owo-Tuchola odkrył rol
nik G. Weg-ner z Tucholi-Koślink 
przypadkowo historyczny kamiemn: 
g-rób skrzynkowy. Nie mog-ac włas-
nemi siłami odsunać na wierzch Ili 
płyty katniennei, przywołał sobie lu 
dzi do pomocy. Przy usuwaniu płv
ty kamiennci uleg-łv rozbkiu dw1~ 
urny, znaiduiace sie we wnetrzu ka 
mienncg-o g-robu. T edna urna zawie
rała 

resztki kości, 
drug-a zaś tylko popiół. O dókona
nem odkryciu powiadomiono kw~zto 
sza muzeum reg-ionalne~o Bot6w
Tucholskich w Tucholi orof. Si:vn
kkwicza. który zebrał resztki, iakl~ 
z teg-o przedhistorvczneg-o irrobu 
można bvfo zabrać. 

Zaznaczamy, iż iest to iuż dru~i 
wypadek w ostatnim czasie odkrv~ 
cia na polu Weg-nera ~Tobu hista. 
rvczne2'o. 

--x:o:x--

Szkielet kobiety w kanale. 
Ponure odkrycie. 

Przyznać się musz~ szczerze. :ie do- 1 dziś wydaje im się to koniecznością. 
tycllcws nie jesitem zupełnie doktadnie A przecież jeżeli tylu ludzi tak bardlzo 
zorjcntowany w d.ziedziriie ludzkich na- r.arzeka, że świat jest srnutnv, żvcie 
logów. Nalói! ludzki bowiem jest dzie- ciężkie, że wogóle nie warto żyć, to 
dziną tak oh~zerną, razleg-lą i skompli· przecież jest najłatwiej umówić się: na 
kowaną, że: trudno jest tutaj ustalać ja- nas kończy się świat! Istniejące zapasy 
kiekolwiek kryterja. Jednemu sprawia produktów wystarczyłyby dla orzeżvcia 
przyjemność picie wódki czv palenie tych kilkudziesięciu lat. ludzie bv wyko
papierosów, innemu zażywanie kokainv, rzystali życie do ostatnich l(ranic, a po 
palenie opjum lub upiłanie sie eterem. rias jużbv nic nie byto, koniec tylko i 
Mężczy,zna nałogowo np. paiłi papiero- sookói. 
sy, kobiecie dziwną orzvjemność robi MA TKA I SYN. Ze Lwowa donosza.: 
Huczenie talerzy. Poniższ.v przvktad jest nronaQ;at'l- W czasie naprawy kanaht na Pln 

komisji sq,dowo-lekarskiei, kt'6rzv 
wszczęli dochodzenia. Og-ledzinv le 
karskie wvkazałv. że szczatki te sa 
kościotrupem kobiety i 

Na~'Ur'.:,j,lnie nie należy tego zaraz .
1
· rem idef zaprzestania rozmnażania si~. cu Bernardyńskim znaleźli robotni-

generalizować. Zdarz.a.ją się kol>ietv, się. 1 cy 
które nie tluką talerzy - tylko SJzklan· 21-letni Stanisław Kacp.rzyński zam. 
ki. To także w swoim rodzaju nalóg. vrzv ul. francis'Zkańskiej bvt wielkiem 
Zresztą natóg jakikolwiek posiada każdy ladaco. Stale miał jakieś historie ze stu· 
beiz wyjątku czrowiek, bowiem może iąecmi w tymże domu. Sorowadzał do 
być przecież takie nałogiem niePosia- mieszkania. które zajmowar wra.z ze 
danie żadnego nałog-u. ~wą matka Katarzyną, różne „koleżan-

Tc same kobiety, które nam robią ki", robił awantury. wracał do domu pi
tyle wymówek z oowodu naszych na- Je.my, słowem nicpoń byt chłopak i ur
foR"óW, uważające sie za pozbawione wis. 
nałog-ów, zapominaja ~ykle. że karmi- W dniu 5 sierpnia r. b. Stasio prz.v
nowanic ust pudrowanie twairzy, czer- ~zedt do domu z~tlanv i przvprowad'Zit 
nienie brwi. tlenienie włosów i t. p. to rnbie ,.koleżankę", Oburzona matka 
Jednak nic innego jak nałóir, od którego przegnała dziewczynkę na czterv wi::i· 
kobiecie bvtoby, zdaje się, trudniej się try, c·zem Staś poczuł się dotknięty, że: 
od!z:wyczaić, niż nam od palenia papie- pobił dotkliwie KatQrzynę. 
rosów. Sąd Orod?.ki skazar Stan:sław2 

Natog-iem jest, także, w gruncie rze- Kacprzy1iskieg-o na 2 miesiące więzic
czy, posiadanie d'Ziecl. Ludzie prz~wy- ma. 
czałH si~ od tysięcv lat, że inają dzied Jerzy KrZeckl. 

---11:·0·'11!'----

Masz i kup kiszel~. • „ 

szkielet ludzki. 
O odkryciu tern zawiadomiono na
tvchmiast wvdział śli:dczv. 

Ka miejsce vrzvbvli członko,vie 

llcza. około lat 25. 
Obecnie trudno ustalić identvcznośc 
szki-eletu, g-dyż prawdopodobnie te„ 
żał on w kanale kilkanaście iuż lat. 

--·---m1.---
Naiwna ofiara homeopaty. 

,,Kolt ny'' w żołądku chorej. 
Z Gniezna donasza: 
Ziawił się w pobliskiem Zdzie

chowie iakiś osobnik, mog-acy liczvć 
24 lata i odwiedza iac wszystkie za
grody, przedstawiał sie iako home
opata-naturalista. 

K. zaskoczony pewnościa. siebij 
znachora wpuścił g-o do domu i zg-c 
dził się na leczenie „próbne". Zna
chor, przystępu ia.c z czarodziejska 
powag-a do d jag-nozy, zażadał d\vóch 
szklanek, jedna z woda a druga ze 
skażonym spirytusem. Zmieszaw
szy zawartość szklanek laseczka cza 
rodzieiska dopatrzył sie w otrzvma
nvm oł"vnie „ włosów" i oświadczvł 
z mina znawcy, że chora ma we.
wnątrz „kołtuny" i że po<lei.rnuj~ sie 
ia wvleczvć. 

Da.ie s1e zaiobserwowac wzrost 
spożycia mlesa w Warszawie. Wvni 
ka to z potanie.nia młesa, które sie w 
ostatniich dniach wyraźnie na rvnku 
zaznaczyło. Webec obnmżenia cen u
boju w stolicy, przywóz IN es a pro- Dziennik :zr; fałszywą stuzłotówką. 
wincionalne2'0 zmni~isza sie na ko- . 
rzyść wzrostu uboju miesa w War- Z .P~znan1'l. donoszQ: • by wykonać ro:;.ka::. 

\.V trakcie tych odwiedzin dowie
dzia~ się. że mieszka iacv we wsi K. 
ma żonę chora na raka i że w rodzi
nie tei stracono inż nadzieie na ule
czenie chl)r-ei. „Homeopata". pozu
ją.cy na doktora. który sie oodeimu
ie wvlcczenia nal\Tet takich chorvch. 
którvm iuż żaden lekarz nic nie po
może. udał się do pana K., oświad 
cza iac mu, że 

Za fatv~e te zażadał 10 zł., a. zor 
iento\vawszy sie. że ma do czvnie* 
nia z bardzo ootulnvm klientem, 
wyłudził dodatkowo zeg-arek dam
sl}i, ubrani~ meskie. walize i różne 
<lrobiaze-i. Chorei zapisał iakaś herba 
te. p.odał swói adres w Ostrowie i 
obiecawszy przviechać za kilka 
dni. ulotnił sie. Maż chorei pojechał 
z „recepta" do Gniezna, lecz w żad
nej aptece nieznana takieg-o • .leku„. 
Napisał tedv list do homeopatv pod 
wskazanym adresem. lecz list ni~ba 
wem wrócił z zaznaczeniem, że 

szawle. Spodziewanv i est dalszy Ni~Jakl J.ozef ~aczmarek ~z ~oznama, Kaczmarek na umówiJnen. micjM„ cze 
wzrost spożycia miesa. . Komi- czł~wiek .o meokre~lon?° za_~~d„.ie, utrzy k~l oa koloegę, I.cez ten j1b~ nie wracał. 
sariat rzadu dokładnie bada sytua-1 muncy Się wyłączn~ Jak mowi, Il gry w Nie mógł wrócić, ho prz~łłożywszy fałszy 
cie na rynku mie~nvm, stara iac sie blaszki, spotkał p~ drodr.e .we.go ~a}o~e wą stuzłotówkę, z01:1tał natychmf•.1st areszto 
znaleź~ możliwości dalsze.i obniżki go Wladysła~-\l D1.1enniko1, który zahł się wany. Niebawem policja ujęła również 
cen te2'0 artvkułu pierwszej potrze- T·tzed rum na psie czasy, mknt„:'. których Kaczmarka, który także posiadał ft:iłszywy 

wyleczv iego chora Z.one. 

bv. 11•.,J'! chodzi głodny. ICO-złotowy banknot. 
• • • ' " - ' .,Masz 100 zł. i kup tJ rze1.i'1ik:1 ~- 1 rnk" Obaj znaleźli się na ławie oskarżO'Tlych 

NAKŁADEM 

Polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Książki 

"Tocza si-e f)'~rtrakta.de. ma"iace - rzekł Kaczmarek do n ticnn•!~a. a t~n I ~ąclu Okręgowego w Poz'r.t:miu, który Kacz 
ne celu. połac:7-enie. Tow. Przyiació1 ucieszony pohiegl czempr~ l1.ej ze ~auł->tów markowi wymierzył karę więzienia prrez 
'żoliborza z Tow. Miłośników żoii- kii. JO, a Dziennikowi przez 6 miesięcy. 

wyszła z druku 

Narkoza Miłości bor za. 
• • • 

o Sezon sportów woanvcłi' na. Wi-
~le. zamiera powoli. W najbliższych 
'dnfach nastapi zamykanie klubów 
wloslarskich. 

J. BRUNO • RUBY. 

Róże. 
Deszcz padał, gdy Nicolet wysiadł 

! pociągu. Z tego powodu zawahał się 
n.a chwilę. Od lat dwudziestu nie był 
w rodzinnych stronach i nie przyj~ał
by tu nigdy, gdyłzy nie śmierć ciotki, 
która zapisała. mu/ ~woich kilka gro ... 
:,zy. Pomimo to pamiętał jesz.eze, że 
droga., okalają.ca posiad~ooć ziemską 
Begueret'ów, była niemal nie do prze
bycia w 1ł1 pogodę. Nie rrarż.ają(l się 
tem, s1<:ier0\~ał się na nią. 

W gruncie rzeczy spacer ten był dla 
niego pielgrzymką. W dawnych cza
sach. gdy miał lat dwadzieścia pięć, i 
był skromnym depcnde.ntcm u skromne
go miejscowego rejMta, co rano szedł 
tą drogą i n.a balustradzie tMasu muru 
parkowego, góntjącego nad c.ałą o1w1icą, 
kładł bukiet róż. Jest to danina., jaką 
7~Z\~ yczaj składano bogom. A Nicolet 
r1inł swoją b-0ginię. 

Znajdowała się na owej odległej pla
r.ecie, ja.ką dla ludzi niezamoinyeh sta
newi świat bogaczy, pochodzących z 
klasy. uprzvwilejowane.i w tych pozornie 
d1'.wnych iuż czasach. Była córką właści
ciela zamlrn. 

Bvła. to prześliczna blondynka. od-
1.maciająca się wielką. prostot'.!, lecz nie 
bacząc na to, nie byłby się nigdy odwa
żył przemówić do niej. Była. zresztą. 

~wol mall przy)aclele 
btadą Cl wdzlfłcznl, gdy 
Im zaprenumerujesz 

I !!l~epod-obna do ii,nnycll panien, a czas 
swój spędzała przeważnie na tarasie, 
zajęta ręczną „robótką•', malowaniem, 
lub melancholiinem :12patrzeniem się 
wgłą.b doliny. Nawet wieczorami, gdy 
noe była jasna, przychodziła tutaj. Ni· 
eolet z ukrycia przyglądał się jej ca
łemi god'Zinami. Niekiedy ośmiefał się 
ukazać jej oczom, miiał ją z ukłonem. 
Kiwała mu gł-Ową z uśmieehern. Kiedyś 
nawet (Nicofot z powodu tei!'.o nie zmru
żył oka w clą.gu tygodnia) przypięła 
jedną z jego rói do stanika. 

Naturalnie szczegół ten nie wpłynął 
na zmianę sytuacji i Nicolet po dawne
mu kochał się he1l!ladziejnie, nie mó
wiąc z nikim o swojem uczuciu. W mię
dzyczasie opuścił rodzinne strony i 
bó1em serca, lecz nal 2iało iyć, a skrom
ne wynagrodzenie. jl!xie pobierał od re
jenta. nie mogło mu zapewnić bytu. 

W ci~gu <iwudziestu lat Nicol"t nrz€
byw"ł w Paryżu, samotny śmiertelnie. 

Nico1et, kt6ry nie oże1iił się nigdy. 
cw..<Jto myślał o tern, co stać się moitło 
z Bequeret. Dowiedział się od dawniej
szego szefa. że o<lziecfaiczyła po oicu 
znaezn:v rnaj11Łek. Młode osoby w po
rlobnych wvrunkach niedług-o cz·ek:iią n:t 
rneża. chn6hv wrak~ niP odznaczałv sit> 
uroda. Pi kf13 J:>.niT':t Bfftu-"'r<!t zatem 
cxk1aw11a musiała być męfa~ką. 

Zko1ci i on obecnie OOE'hrał sr..a.dek, 
skromnv conrawda, lecz dzięki niemn 
'iXll\VrOCi~ musi;'!lł w rodzinne strony. ;r 
pomimo lat mini001T.cl- 'qJachina-Inia ~ci9-

Stanisława Bala 

Do nabycia we wsz1stkich księgar
niach. 

adresat iest nJeznanv • 
Wte.dy dopiero rodzina. K. uiprzv 

tomniła sobie, że padła 0fiara oszu· 
~ta. 

rował się na drogę, tyldkirotnie prze- Lecz dziś miał lat czterdzie~ pięć i jednej z wysokich szyb dornu, więc 
bywan.ą w latach młodości. potrafił wyobraźnię sw4 utrzymać n.a zawsty<Wony, usunął się pośpiesznie. 

Chmury na niebie przerzedziły się. wodzy. Nazajutrz, wracająe do Paryża, wy-
deszcz przestał padać, i miejscami na Tegoż wiecrora, na obiedzie u swego dał wszystkie zlecenia. doty~ sprzeda 
szairem tle ukazywały się jaśniejsze prze dawniejszego szefa, starca n.a em.ery- ży niewielkiego folwarku ciotki. i prze-
błyski wypogodzonego błękitu. turze, wypytywał go o różne osoby z po- konany, 7..e nigdy już tutaj nie wr6cl, 

d b d · s'ród dawnych znaJ'omych, i oczywiście po~edł., pchany nieprzezwyci~roną siłą, Nicolet s:zedł pl"le sie ie, oznaJąC · d • ł,...e 
, n:e zapomn1'ał o rodzinie właściciela zam- przed dom sweJ awneJ mi I.Ród. wrażenia, że porusza się w umarłym swie ,.., 

ku. Jak 2wykle na wsi, plotki stanowiły Okna domku były obecnie sirero!ko 
cie. Całe otOłzenie było mu b1iski~ i tak głóW111ą rozrywk~ staruszka, wię.c nie otwa.rte. Przy jednem z nich &iedziała. 
d.abrze znane! Strumyk wśród zieleni, szczędził Nicolet'owi szczegółów. P. Be. kobieta. Włosy jej były bardzo jasnc
z.ardzewia.łe okratowanie mostu, koły- queret ....: opowiadał - z biegiem cza- go koloru blond, gdyż preyprószym je 
8z~cego się nad pu~tym rowem. su zdziwaczała.. Nigdy nie chciała wyjść już siwizna. Utyła trochę, a twa.n j<!j, 
Wszystko było jednocz.eśnie tak realne za.mąż, a po śmie'rei oj<'ll. z zamku pne- zaws7ie jesreze piękna, nie nosiła jut 
i tak dalekie, że doz.nawał na ten wi- niosła się do małego domku, który wy-, wyrazu straszliwej melancll!<>lji, ja.ka ją 
dok ~-0iego ściśnienia SPrca. A więc budować kazała na wzgórzu przy tara. dawniej eechawała. Było to oblieze ko
rzec:zy pospolite rpirzeżywały młodość sie prui-łlrowym. biety, która zrozumiała, ż~ nie nal~y 
człow;eka, tak j.ak prze.ź,rły je~ wła5:- Nicolet był zanadto skromny, by z spodziewać się nadmiernego sv.częścia 
ną.. Zn:ddowały ~ie tutaj. niewzruszone tej ooowieści wyciągnąć jakie konkluzje o<l życia. a z.adowolić się trzeba drobnemł 
i obojetn<'. nrzv_g-l:ir1aiac mu sie, j11k dla ;iebie. Pomimo to, f!dY zna.lazł &ię jego radościami. Czytała, a na stoliku 
wirlmu: .Z;o::\łan:iwinł się nawet, czy nie w małym ogródku ciotki, obecnie jego przy niej stał w wazonie bukiet rM -
jest n.'lnrawd~ widniem nr7ec:z(~ri. ~dv własnym ogrodzie, i poez-nł zapach kwit- ten sam, który Nicolet poprzedniej _no
na 1"-i''1ręcie dro.1ri doznał wst17~5ni-en;a mucych róż nie zawahał się nawet na cy złożył na rnutze. Usłysmwsey kroki 
iedna. zmiana zaszla tn przrnaimnir1 ! chwilę. W 'świetle księżyca, które, jak na drodze, odłoovła lk6ią.ikę. i OO'wlróci
Taras nad murem parku został powiek_ wszystko inne dookoła, przypomiM'o \Wszy ~ ~IO prze:chod~ uśmtechn~ł 
szony. a wtyk op;era_iąc się o lasek nę- 'mu przeszłość, zerwał najpiękniejsze się do niego z prostotą.. 
bm.vv, W'Znosił ~ę .;11C'711v domek z róio- róże i. ułożywszy ·e w wiązanlkę, zaniósł Uśrnieeh ten, śliezny, młody. I pełen 
wej ce~łv, ca~v 0broś11iętv pn~cemi ró- na niski mur ogrodu, z:i.~teuuiący daw- głębokiego znaczenia, mówił więoej, niż 
fa.mi. Skronin~ hi~łe wrota iwowaclziły niejS'zą jego wysoką. balust~dę. słowa. Nicolet, z drżącem se;reem, u
do o~rodu ~-iito·we!l<>, a w mieis<'U, Na chwilę jedną zatrzymał Soię w ma- chvlH kapelusza, i uśmiecliern <>dpowie
R'<ł7i•c ongi kła.n swoje · wia.zarr:ti rl..i, _g-icznej jasności. płynącej z niebios, z dział na uśmiech. A 'J)Otem odwrócił się 
wirJ..,~a.la tabliczka z nai)isem; .,'\\~illa <lrżącem sercem, dziwnem wi·ażeniem zwolna i skierował się w dalszą drogę 
Ró3". powrotu :młodości, oraz świadomoś'.rią, na dworn~c. 

Doznał te.gat wstr2k1sają.cego uczu_ ie szcz.ę~cie nar~szcie znalazło się tui. Le~ nie mogło już by6 mowy o sa· 
cia, oo w dniu, gdy ujr:z.ał różę ze swego 1 w obrębie jego c1otk~ięcia. Wydało mtt motności dla. samotnego dotąd Nioo-
hukietu na u.iersi lanillY Beaueret. 1 s1e wkońcu. sile cień 'akiś vrzekna.ł na !eta. Ttum.. L. M. 



...-.iii..--S p ·o R T.---a-.1Sport w kilku sio.wa.eh. I :: 11 (-) w niedziele odbyło sie w da ex-łodzianin Seweryniak z vVvso ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ lokalu LKS.-u walne zebranie okre- ckim, Siviński z Bakowskim, Rudzki 

Brutalny mecz Legji. 
Pomocnik _,Ruchu" złamał sobie r~kę, 

Pobyt Legji w~rszawskiej na G6rnym Wypadek miał miejsce podczas zaate.ko
Sląsku, pozostawił o niej jaknajgorsze wania przez Zorz.yckiego napastnika Lc
wrażenfe. Tak brutalnego mecz.u na boi- gji, osławionego Nawrota. Nawrot zaata
sku w Hajdukach mi~dzy drożynami Ligi kowany może za ostro, zemścił się natych 
państwowej - ,,, miast, przez popchhięcic Zorzyckiego z 

je3zc:ze nie tv1dziano. tyłu. Zarzycki upadł na ziemię tak nłe-
Nie moi.na meczu nazwać walk'~ o punk- szczęśliwie, że uległ wypadkowi. Sanitar
ty, bo walki takiej nie było, była jedynie ju!!ze zn1eśli go z boiska i pÓźniej 
jakaś bezmyślna zemsta fizyczna silniej- odwiezion;y zo&tał do &zpitala. 
szych graczy Legjł nad graczami Ruchu, Nawrot zdeprymowany wypadkiem grał 
którzy ustępowali p<'lcł wzgl~dem siły c-wo- następnie ostrożniej. 
!m orzeciwnlkom. W czasie meczu n:·e- Za to inni gracze Legji popisywali 
~kle trudne zadanie sędziego sprawo- się brutałnośdą.. - Dominował nad 
wał p. Mazur z Sosnowca. wszystkimi gracz reprezentacyjny, c:-ngiś 

Z rozpocz~ctem drugiej połoW'' ~"v, ulubieniec publkzności gómośl<).skiej -
znakomity pomocnik Ruchu Zorzycki, ' .~n obrońca Martyna. Za wyiątkiem Dziwi-
mał w dwóch miejscach sza, wszysty 1nni gracze Ruchu uciekali 

pra'DJą ręq~. od niezwykłego brutala. 

Piątek zadecyduje o losie Czarnych. 
Posiedzenie pełnego sariądu Ligi. 

Na posiedzeniu zarządu śc\słego Uii 
PZPN zastanawłano się raz jeszcze nad 
kwestją znanej sprawy Czarnych, ktorym 
wskutek afery ~acza Żurkowskiego od""° 
brano 7 pkt. Ugowych. Jak wiadomo wy• 
C::h:iał gier t dy~cypllny ligi obstaje nadto 
przy fakcie utraty przez Czarnych nie 
i!edmiu, 

lee:: Jziervięc1u punktów 
f ogtatnio w sprawie powyższej wystoso
wał list z zapytaniamf do sekretanat'l 
PZPN. 

nic powinna być wogóle powodem do 
zwołania walnego zebrania, gdyż w myśl 
przepisów został·a już przez dwie instan 
cje (wydział i zarz<).d) 

załalDJlona ostatecznie. 
W każdym razie będzie ona rozpatrywa
na na posiedzeniu pełnego zarz~du ligi w 
dniu 21 bm., na którern również załatwio 
ny zostanie protest Cracovii w sprawie 
rocznej dyskwalifikacji Chruścińskiego. 

Co do wniosku Czamycli o zwołanie Representacta Ligi 
nadzwyczajnego zebrania li!d celem rea. "W a I c z~ ć b ę d z Ie 
tumowania uchwały, to choć wnioselc ten ze Sląskłem. 
~p;sało iuż aześ~ klubów ligowyc~ Korzystttjłc • W'oloiej niedzieli z powodu 
.(Czami. Pogo6. Legja, Garbarnia. W1- wyjazdu reprewatacjl polskiej do Włoch, 
·sła i LKS) to jednak prezydium za.,.ządu rf'prezentacja Ligi rozegra mecz • reprezen 
lis{ stoi na stanowisku, ź.e cała ta spr·awa tacjł Slą.ek.a. Skład Llgi zostanie ustalony 
'jest spraw4 dyscyplinarną. wobec czego I w najbliższych dniach. 

g-oweg-o zwiazku Hokeja Lodowe- z Andersem, Górecki z Małe.ckim i 
tro, które przeprowadziło wybory Pasturczak z Kukiełła. „ 
zarzadu nowo-utworzoneg-o okreg-u (-) W nadchodzaca sobo·te or
łódzkieg-o, przekształconcg-o z do- g-anizuie ŁKS w sali Geycra o g-odz. 
tychczas.owe.g-o podokre~u. W skład 17-ej zawody bokserskie~ na któ
zarzadu weszli prezes p. Rode (Un.- rych walczyć rówmeż beda. reprezen 
-Turing·), wiceprezes o. Lan'i!.e (L. tant Polski Sipiński i Arski z Poz-
K. S. ), sekret.arz p Gry lak (Makka·· r.ania, przvczem prawdopodobny 
bi) skarbnik p. Schonfelder (Tri- icst również przyjazd Pelusa. 
uml). kapitan zwiazkowv p. Dre- Przeciwnikiem Arskieg-o ma być Li
g-er (Un. Touring-), komisia rewi- piec lub Meyer T. Pozatem w zawo
zyjna: przewodniczacv inż. Toma- dach wezmą. udział znani pięściarze 
szewski (LKS). członk. pp. We'<!,- miejscowi iak Klimczak, Spodenkte
ner (UT) i Fe i a, sa.d p.olubowny: wicz 1 m. Zestawienie par nastapi 
orof. Krak (SKS), Koplowicz (Mak w dniu dzlsieiszym. 
kabi) i Beker (Triumf). Na zebr3;- (-) \l\T nadchodzaca niedziele 
niu zo,stały wreczone dyplomy n11- odbedzie sie na boisku ŁKS-u o g-o
strzowskim i wicemiistrzowskim klu dz:inie 14.10 ostatni mecz li'i!.OWV w 
bom hokeiowym za lata 1q~o I ~I: Łodzi miedzy ŁKS-em, a Warsza
ŁKS-owi, Unionowi i SKS-owi. Ze- wianka. Mecz ten zapowiada sie b. 
brania zarzadu odbvwać sie beda w ciekawie, g-dvż ŁKS-owi zależy na 
nonie-d·ziałki od g-odz. 20-ei w lokalu utrzymaniu sie na czo-Łowem miei
Union-Touring-u, Przeiazd 7. scu w tabeli a Warszawianka znai-

(-) W nadchodzac<). niedlziele na du je sie w do brei formie. Dowiadu
zawodach org-anizowanvch przez iemy sie. że drużyna łód1ztka wystapi 
Warszawska Skode w Warszawie w składzie podobnym iak przeciw
odbe<lzie sie znów·sensacvina rewan ko Cracovii. Warszawianka wystapi 
żowa sześdorundowa walka bokser- w swym najsilnie.iszym składzie: 
'ska miedzy Sttibem, a vVocka. Tak Tachimkiem. Zwierzem. Makowskim, 
wiadomo ostatnie spotkanie sześcio- Piliszkiem, Korng-oldeIIJ.. i ex-!odzia
rundowe tych pięściarzy zakończyło ninem Królewieckiem na czele. 
się wynikiem remisowym. Również Poza tern w niedziele odbe<la sie 
wys ta pi w W ~rsza wie w wadze pół w kra iu nas tepu i a ce dalsze me·czoe li 
cieżkiej mistrz Łodzi Wurm (U- g-owe: w Warszawie: Polonia-Ruch. 
nion-Touring-), którv bedzie. miał za w Krakowie: Cracovia-Warta, we 
przeciwnika Antczaka. Tak sie do- Lwowie: Pog-oń-Garbarnia i w Siedl 
wiaduiemy Stibbe i Wurm wyjeżdża cach: 22 pp.-Wisła. 
j4 do W ars za wv i uż w s-0 bo te. N a (-) Oficjalna reprezentacja Polski 
tvch samych zawodach walczyć be- ustalona przecLwko ltalji pn;ez kapitana 

Związkowego p. Kałuże w niedziele 
wieczorem jest identyczna iak na mecz 

RADJO-KĄCIK. z Rumunią a mianowicie: Bramka: Al
bański; obrona: Martyna, Bu1lanow; po-

RASZYN, środa. moc: Kotlarczyk II, Kotlarctvk I, My-
11.40 Pr,zegląd prasy POJskieJ, 11.50 Kom. siak. atak: { irban, Matias, Nawrot, Pa· 

meteor. dla komunlkac~ łotOO:zeJ. 11.56 Sygmat Z!trek, Włodar.z. Rezerwowi: Fonfo
ctasu. 12.05 Program na dzkeń biież„ lZ,10- wie<z, Zwierz. Wilcz.kiewicz, Kossok, 
~3,ZO Płyty. 13,20 Urzęd. komunikat PIM., 15.40 ;~iesner, Przykucki. Jako kierownicy ja
J<omumkalt iospodairczy, 15.55 Kronika harc.er- da gen Bończa-Uzdowski, p. Kałuża i 
~ka. 16.00 Poiawędka dla dzilecl starszych p. Przeworski. Nadto jada dr. Centna· 
,Zwleirzeta te:t sie mus.za. uczyć wygt. prof rawski i dvr. Kupczyk oraz dziennika

St. Sumińsk! 16,13 Ol)(JIW!adanie dla dzied mlod rze pp. Mosin i Mikuła_ Wyjazd nastąpi 
szych p. t. • .Stuku-stuku, dz.ieoioł stuka", wygi. 25 b. m. 0 god·z. 7,30 rano, przyjazd du 
wulaiszek Jaś. 16.25-16.40 Plyty. Piosenki w Rzvmu 0 godiz. 23.26, wyjazd z Rzymu 

I • • J• S k 1• 'WJ"k. H. Ordonówny I E. Bodo. 16,40 Odczyt. <· godz. 13.27, przyjazd do Neapolu o Im p I • 17.00-17.15 Audycja dla nauczycieli muzyki w wieozorem. Po meazu w Neapolu 28 Pełny skład 
Zmiany w reprezentacji bokserskiej n2emiec. szkolach ogólno-ksztafcących. 17.15 Kom. dla te- b. m. ekspedycja uda się do Genui. 

itluil I rybaków. 17,20-17.4() Płyty. 17.40 skąd po me~zu 30 b. m. uda się zpowro-
W niemieckiej repre:zentaej{ bokser

tlłej, wystawionej na mecz z Polską w 
dniu 13 listopada br. w Dorbnundzie za
nły ostatnio zmiany. . Monachijczyk 
kofer walczyć będze w wadze piórkowej 
zamiast J akubowskicgo. W wadze 'red
niej wyst11pi Stratman. 

wiają Niemcy przeciwko Polsce swój „Opieka nad mlodzleża. bezrobotną", wygł P· tern przez Wenecję do Warszawy. Po· 
pełny skład olimpijski a wiec J. RYn~anowa, 17.55 Program na dzień nast~ wrót do Warszawy 3 listopada rano. 

drużyn~ najsilniejszą. 18·00- 18·55 Muzyk~ t~eczna. ~ p~zewrle. _ (-) W dniu <lzisiejsz.ym -Odbędzie się 
Skład Niemiec przedstawfa się obec- . Wiadomości b.letąco; IS.55 ~ozmlllltosci. 19•15 drugi dzień zawodów lekkoatletyc2nych 

i . . od ' . d „ . -1' Kom. Tow. Zach. do Hodowli Kon.I w Polsce Wa1rszawianki na których nastąpi sensa 
n e następUJłCO. wagi musze1 o Cl~Z t9;20 Skrzynka nncztowa rnlnkza 19 30 felie- . . d · k I · tt 11 K ·' 
kl . s I z· 1 k" Schl - k f yv • • cvinv POJe yne SO- o o- usocm· 

e) pannage, 1g ars 1, •. em o er~ !t ~on łdteradd p. t. ,,Realtzm w literaturze wspól '·ki w bieO'U na 5 klm Pozatem Walasie-

Z wyjątkiem Kartza t Campe wysta· 
Schmedes, Stratmann, Bernlo-hr, Ber~er 1 czes;nei" -. wygł.. p. W. Rog{}W!lcz.. 19,45 Praso- ~viozówn; wvstąpii ;, biegach 800 m. i 
Kohlha·as. wy Dz,;łenllilk RadJOWY. 20.00-20.55. Plyty. Mu 

700 
metrów · 

Mecz Warszawa - ~ódź 
zyka lekka 20.55 Wla.doroośoi sportowe. 21,00-·----··----ma-mm ____ _ 
iJocl.aJtek do Pras. Dz. Radi., Zl.05-Z2,00 Sere- . 

o puhar prezydenta Ziemięckiego. 
Dnia 2! płl.tdzłunika ro:zoegrany .IOsta Repr'eZlćntttcja Warszawy opierać si~ hę 

lale w Łodzi na boiaku Wid7.ewa tradycyjny dziie na graczach Skry. Marymohtu. Gwiaz 
aoroczny mecz piłkarski pomfędzy robotni- dy i Znicza. W @kład Lodzi wejdą gracze 
aemf reprezentacjami W anzawy i todzi o Widzewa i TUR-a. 

~:o:reg:r.~-Zj~~:~o Po~:;~~ 2;~~c;~:.1 [~na~ ~o ~r~[J rn'W"'"ll'? 
22.40-12.55 Odczyt w 1ęzyku nnem. p, t. ,,Roz- U U~ C ~~ I 
wóJ kltnilctwl sPortowego w Polsce", wygl. p. 
Bohdan Kwfeciftskt. az,55-23.00 Urzęd. lrom. Teatr Mieiskh - Mariusz. 
PIM. I komuni'kat policyjny. ZJ.00-24.00 Muzy- Teatr Kameralny: - Lichwa mieszlcanklwa. 

~uhar prezydenta miasta p. Ziemięckiego. 
ka taneczna. Teatr Popularny: - Księżna Cyrkówka 

KOENIGSWUSTERHAUSf:N, łroda. Adria - W pogoni za miljonam1. 
14.00-l'.55 Tr. z Berlina.. 16,30-17.30 Koo· Capitol: - SziamghaJ express. 

cert z Hambua-ga.. 18.00-18,25 Studia muzycz. Casino: - Mata Hari. 

Program meczu lekkoatletycznego ne. Uwertury Beethovena. 18.55-19.3.5 Lekcja Corso: - I. Lewy i S-ka. II. Walka o dja-
anglelskleg.o, 20.00 lransm. z Berlina 20.50 Tr. menity. 
z Monachium. 12.20 Komunikaity, na.st. muzyka Czary: - 1. Billy the kid., II. Złe skutki do-
taneozna brego wyoalazt.u. 

:Polska - Belgja, 
Na posiedzeniu belgijskiego Związku 

Lekkoatletycznego rozpatrywmia była spra 
wa meczu s Polską w roku przyszłym, któ
ry, jak wiadomo, zostaułf! yozegr:my w Pol 
1oe. Związek belgfjski z;;ndził sfę w zasa 
dz.ie na obydwa •potkania, t. j. w dniu 4 
czerww 193~ rokn w P.aznaniu i 5 czerw 
ea w W aruawie. 

Belgijski Związek pro:Jo'luje następujący 

program zawod6w: w Poznaniu biegi na 
100, 400, 800. 1500 r ~·f.CO m„ eztaC •. ta 
400X300X200Xl00 m., rzuty blzczep·em, 
d~kiem i kulą. W W uszawie podc-bny pro 
gram jbk w Pomaniu, t' Urn zatn:ast 3000 
m. Belgijczycy 

proponuj,, SO(>O m. 
Ogółem Zwi4z„k ma samfar wy&łae do 

P.:.JFki 15 lekkoatlet6w. 

RADJOWA POClECHA RELIOIJNA. 
Polskie fale radiowe prn twsza swoim słu

chactom nietyiko wiedzę i rozrywkę, lecz i 
poCileche reli1djną tym ~ystkim, którym cho
roba.. pddalenie łub inne okoliaznośct lll!e oozwa. 
lala. na dotarci-e do świą,1ynl. 

Co nledz1cla ł co święto wszystikde polskie 
rozgl.ośnle radiowe nadają ~ransandsJe naba.. 
teńsitw z na1wspandialS:Zych I największą czelą 
otaczanych śW'ią~yń katolickt!ch. Karowice nadają 
naboteństwo z Katedry Sw. Piotra 1 Pawła. z 
kościoła pod w~waniem Najświętszej Panny 
Ma·rli w Wdelkdch Piekarach ot1a1Z z klasztoru ProszA m1· przyslac' dwa c1· astka I o. o. franciszkanów w Panewlllikach-Ltgocie. 

-..: Rozgłośnia lwowska tlra111Smltuje nabożeńSltwa 
Ułatwiona praca gospodyni domu. z Katedry miejscowe! oraz ze świątyń obrząd

ku grecko-katołickt!ego ł ormiańskiego. W'iłno 
Nia moin& powledzfecS, b7 dotychczaaowa prowtnejonalnem mtekłe nferniecldem, wyitar transmituje oaboteństwa z Bazyliki, kościola 

•rea$aCJa handlu ula po ltnJl potrzeb apo· czr zatelefonowM do cukierni, by przysłano Sw. Jana o.raz sobotnie nabożeństwa maJowe 
"'---<w, by uwqlędniała waru.. \f bytu rodzin natychmia.st łwtełe claatka, babkę, cą lody. I, ze slynącef cudami Kaplicy Ostrobramskie}. 
•I TY"" 1':ozglośnfa krakowska nadaje ttałJ.oźeńStWa Z 
lub llłatwiała Pract ~podynl domu. 00 najwałnfejsze, mołna ka.zacS eobfe przysła~ przeJJioknego kośc!ola Marjackrejt'() f z hi&torycz 

Rzadko irdzfe na.wet w dutych aklepach, dwa ciastka lub ćwteró 111lo babkf. a polecenfe uel J<ated.ry na Waw<.-Jiu. Pozna!\ transmituje na-
mołn& 1potJu1.d alt s proposycj' odelłanł& będ$ apełndone najuprzejmiej 1 niezwłocznie. bcżeństwa z mitilsoowel Katedry J lnnych naiw1Ię 

d d W b _, rzek ać eluchalab kszych świiątyń tel dz.!eln.!cy. WMokrotnile rów-
nkuplonego tol'l'aru 0 omu, art.o Y „, P on • czego na Y uleż rozidośruia „P'>lskiego RadJa" tran&mituJc 

lub prsyelania Jakieji partjt przedmlotów do &tę klientka u.mawl&Jllca telefontcmie u nas uroo~yste naboteńst;va z miejsc cudami sły
domu, do wyboru klienta, nte można teł lczyć dwa ctaatka s odnieateniem do domu... nących. J~ napriykład z Jasnej Góry Kod.ma., 
na punktua1n4 doat&wo .zam6wfiooegti towaru. Dostawa łw!e!ych produktów, jarsyn, mle· Cheitma i Innych. 

h Nie brak również transmisji Mszy polowych Najwl~ej daje a{~ we maki brak organ!· ka, JDllęsa jeat • •klepów I hal targowyc w i audycJ! w zwJ11zku z kongresami 1 zjazdami 
sacjJ dostawy .ze llklep6w w dzied„inie handlu miastach zagranicznych sorganlzowana z wi· reillg.ijnemł. że wYmienlnny transm.ilsję z Kone;re
•poływcsegti; s tą bowtem dzledzttllł ma do czy docmą dbałośe{lł o wygodę spo~ywc6w - w sów EucharYSh'cznych, transm!lsle z okazH ko-

li b 6b ka„... d dzi a.fl d tt z t S" ronac;i Cudownego Obrazu N. M. P. w kl<lfizto-hienfa największa cz a os : ..uY om pierwszym rr.ę e P om · apewn ont „ rze Jasn(lgórskim. z uroczystości lasnogór~klch 
rodzinny potrzebuje oodzie6 dośó znacznej ilo przytem wymagane gatunld produkt6w• 550-leltniei rocznicy sprowadzenia Cudownego 
kl produktów Jedne • nich mogą by6 zakupy- U nas o t.em nłe myśli. Kupcy ~e maj4 chę Obrazu Matkf Boskd·ej I<odońskiej z Przemyśla 
wa.ne raz na tydzieil, lub zakupywane codzien cl iść ' na ręke spożywoom - spo!ywey nłe do Bazyliki, z ponownego otwairoia Katedry w 

t b d b ruten! I d t h Chelmie ł t. d. Ponadlto PotSZtzególne rozgłośnie 
tlle, mają zaufania., e e ' 0 5 

• 
0 

yc czas nada1a Cll pewien czas audycje re!J~iine o chara~ 
. by były Aw1ete. pojedyńcze próby organfzowanta dostaw do do- kterze mtei'soowym. 
Gospodyni tylko • kinl,\, tylko z paryskich mów na 1,am6wienfe stałe lub telefoniczne - Oprócz naboteństw nadaj<! t<YL_gfośnie nasze 

film6w wie, jak to przyjemnie, wstawszy ra- zawodziły. odczyty reU11:iine i misyjne, lwowskie audycje 

Cyrk Staniewskich - Wiciki prCJłraan cYr· 
ko wy. 

Grand Kino: - Koch al mnie dziś. 
Jar: - Sała1ka jesienna. 
Luna - Libmka choe się romeść. 
Metro - Ułani, ulani, chłopcy malowani. 
M1moza - Glorja. 
Pałace - Miłość doftskiego kozaka. 
Pan I Bal w operze. II Młt& kontra.banda. 
Przedwiośnie - Odwieczna pieśń. 
Rakieta~ - Ks.iąto Bouboule. 
Resursa - Zemrla nietoperza. 

Sztuka - Oskar-lona. 
Splendid: - Gros pustyni. 
Zachęta - Błękitny ekspres. 

TEATR „JAR". 

WczOot'a>jsiza premiera w teatne „Jair1
' WY· 

wairła w Łodizll wiielk!e wrntiente. Teaitr ten 
slromł!lerowa.ł nowy dosikonaiły zeSP6t. w 
skład kitÓII'ei;o wchodzą obecme ZofJa Teme, 
Jan.ma Win.Larska, Stefan Laslro.wsld, Stanisław 
Re1ski, Aleksander Suchcicld, oru szereg In· 
nych zna111yeh aktorów. Caly zespół w dosko
młych numilnJCh, pióra znanych autoo-ów re
w}owych bY'l oklaski'Wany przy otwartej sce
nie. 

„Sałatka Jesienna'' ma zaipewnIDooe PoW<>
dzenioe. 

Dz.IB dwa pr:zeds.ta wuenta itodztlltle 8-el I 
10-ei wieczór. 

[O ZO~fOWI[ iUtro na n~ia~ 1 
k b ł b dla chorych prowadzone przez bied.za Michała 

no odryglować drzwf, wysun'ł6 rękę na kory- A jednak organizaeja ta a Y a Y po· ~ekasa. podobne audycje krakowskie księdza Zupa kartoflana. 
ta:S I zabrać przygotowane w butelkach świe· trzebna dzt~, gdy wiele rodzin obehoozi aię bez Wilhelma Szymborta, audycje ll'ekołekcyj11e, Zrozy z kaezą. 
łe mleko ł torebkę ze świeźem pfeczywem„. płatnej służby. Na b.arkf pani domu spada nad- transmisje Pasterek oraz wsparuiale koncerty Naleśniki z serem. 

Gosposia, lub pracownica domowa, musf biec miar pracy węwnątrz domu i bfeganie na zaku reH~iine iak np. os1ht111io transmitQwa.ny kQtl· ·----------------. . al · · •1. cert Chóru Sykstyflsklłego. 
w pogodę ezy słotę do sklepu i często jesz · PY staJe Sii.ę gz erue uciąz iwe. Specialnle piękną karte w annailach radło• 
cze wyczekiwa6 pod drzwiami, kfedy przyj' Z drogiej strony organizacja dostaw tania., wych posiadają ur<>c?.yste transmJisie z Watyka-
dme mleczarz, łub kiedy siybka ł solidna., dałaby zatrndnien{c szeregowi I 111,i1. podczas który<:!! .Je~o Swtlątob!lwo~ć Pius 

P b d f ię sldepfkarz osób po-zbawf(}n.,,.ch pracy co w obecnych cza· X~ wYl!:laszał osobis_c:e ~we. oredL1e ~o 
rze u z 

8 
• I • ' ' . 'Wliernych całego śwna.ta. udflo1el1iiąc dm z wyzyn 

Nie w Paryżu nawet. lecz w każdem nfemal sach też jest sprawłl good114 realkacJ!. Stolicy ApogtoJskJel swe1rn hlnaO<SlaJw.iefi..QfwQ. 

Czy jesteś członkiem 

1 L.O.P.P.? 

~4, Cl 

Zycie ekonomiczne . 
NOTOWANIA ZLO fEGO ZAGRANICĄ. 

Londyu, (za złoty 1 ft. st.) zamk. 30.75, Pa 
ryż, złoty (za 100 złotych) - 285.50, Praga, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.60-
379.60, Wiedeń, złoty czeki - 79.31-7!:1.79 
bank. - 79.15-79.76, Zurych, złoty (za 100 
złotych), zamkn.. - 58.05, Berlin, złoty (za 
100 złotych) noty większe --46.90-47.30, wpła 
ty na Warazawę 47.15-47.35, na Katowice 
47.15-47,35 na Poznań 47.15-47.35, Gdań$k. 
złoty (za 100 złotych) 57.57-5'1.68 telegrafias„ 
ne wpłaty na Warszawę 57.54-57.65. 

Paryż: Londyn 87.68, Nowy-York 25..Ili, 
Szwajcarja 491.50, Warsżawa 285.50. 

BAWELNA. 
Nowy Jork, 18.10. loco 6.35, paMzierruk 

6.18, listopad 6.21, grudzień 6.25. 
Nowy Orleans: loco 6.31, paźd~ernik 6.15

1 

grudzień 6.26. 
Liverpool: loco 5.47, pafdzienu'k 5.12, listo· 

pad 5.10, grudzień 5.07. 
Egipska: loco 7.99, październik 7.53, list:>· 

pad 7.59, grud~eń 7.56. 

Waluty dewizy i akcie 
SZWAJCARJA I PARYŻ - MOCNIEJSZE. 

Na zebran iu greddy plenięt;·ej zaznaczyta 
!·dę mocniejsza tendencja dla d w\łzy szWl!\lcar· 
skieJ, zwykła wyniosła 15 sn. ,u 100 fr. tlZW. 

Fozatem zwyżkowały: Paryf. Ą i I(.• Ila Htl fr, 
fr„ Holandla o 30 u. na IOQ fi. boJ..

1 
Lonctyn ok. 

I gir. na I f.unoie oraz Wtochl' o 2 gr. llCl lOIJ 
łlrach. 

DewLza na Pa:tigę była tańsza o 1 g~. na 100 
koir. cz. 

Nowy Jork - kabel i czek stracily po 0.1 
gr, na 1 dolarze. 

PAPIERY PA~STWOWE - !!flEJEDN()UCIC 
Zainteresowanie dla pożycJek premjowyctl 

L·Y'ł'o wl~'S:ze, kursy 4 proc. Pożyczki D1lar4>
wej oraz 4 proc. Pożyczk~ lnwesitycyjneJ zwy
kłej ks.ztaltowały s!ę bez zmiany. Serie 4 
proc. Pożyczki lnwestycyj1nei byty tańsze IJ 

:.2\'5 zl„ 3 Droc. Pożyczk a Budowlana zaś ob· 
n :tyła się o 40 gr. na s z.tuce 

Pożyczki dolarowe kształtowały się iw.l'i· 

i.owo; 6 proc. Pożyczka Dola1'0wa zyska 0.26 
11roc., 7 proc. Pożyczka S tabil i1zacyjna <J.15 
l.lrOC 

Listy i obl.igacje banków J}aństwowych za· 
loupywano po cenach niezmieniony ch. 

WIĘKSZY POPYT NA LISTY ZASTAWNE. 
Dział paipierów łolkacyjnyct. stołecznych ce

<..howal nastrój ożywiony. kim;y ksz~altowały 

~~ cokolwiek mocruieJ. 
4 l pół proc. Listy Zastaiwne Tow. Kred 

Zlem. zakupywano Po cenie niez.m1en~oneJ: za 
7 pro.;. Usty Za.s.tawne Ziem. Wars.z. ckllarowe 
w drobnych odcinkach p!acono 51.75 proc., 4 : 
pół proc. Listy Zasłafwne m. W a:rszawy po pe
wnych wahaniach straciły 0.50 proc., 5 proc. 
; 8 proc Listy ZastalWlle m. Warszawy zyska
ly po 0.ZS proc. 

W grupie ·proW1iincJonailnej ;:loszlo do oficjal-
1iyclJ tranzakcyj jedynie 10 proc. Listami Za
i;ławnemi m. Lublina po kurs.ie o 0.7.5 proc. wyf 
!>2.ym od OS(, not. urzęd. z dnda 11 b. m. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prt!(mjowa Pożyczka BudCJW!ana ser. I 3S.50-

J'8.J5, PremJ. Poż. Dolarowa., serJa III 49.7757. 
Premiowa Pożyczka lin•westycyjna 96.50, Pre· 
mJowa Pożyczka Inwestycyjna ser. 103,00, Po
życzka Dolarowa 1919-1920 r. 55.75 Pożyczka 
St.abilizacyJna 1927 r. 53,13-M,40, Listy Zastaw 
ne Ba.nku Rolnego 83.25, Listy Zastaiwne Ban
ku Rolnego 94,00, Usty Zaet. Banku Oosp. 
Kra!. U em. 8.3,25, Us.ty Za.sit. Ba111klll Gosp. kra!. 
I em. 94,00, ObllgaicJe Komunalne Banku Gosp. 
!Grai. U em. 83,ZS, ObligacJe · Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94 OO, Usty zasit. Tow. Kr. Z. 
w Warszawie 192'9 r. 51 75, Usty Zaisit. Tow. 
Kred. Ziemsk. w WarszaiW1le 38.50-38, Listy 
Zast. Tow. Kred. m. Warsmwy 45-44.75, Ll· 
~ty Zaist. Tow. Kred. m. Warszawy 48-48.Zó, 
~isty Zast. Tow. Kred. m. Warszawy 59.25--
60. Listy Zast. Tow. Kred. m. Lublina 57.75. 

AKCJE - UTRZYMANE. 
W d:dałe bai!lkowyim priiedmla.tcm tranzak· 

cyJ były akcle Banku Polskloio początkowo 
Po kursie utrzymanym, pod koniec - mocnieJ· 
SIZY1!I1 o 50 gr. 

Z papierów metalur~cznych doszło dJo nok>· 
wań ModrzcJowem, który w stosunku do ost 
11ot. (8.10.) zrnham kursowych nie wykaza<t. 

KURSY AKCYJ. 
Bank F>olskit 88,.50 Modr2eJ6w 3,50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 18. 10. Urzęd!oiwa ceduła Gii.eldy 

Zbożowo • Torwa.T01WeJ, ceny za 100 kg, pary. 
tet waigion Warsząwa, w handlu bw-t-OIW}'m, 
ł.8Jdunek wragoo.: kuny ustQlom~ na podsiaw~• 
cen !tdeldowyah: żyto sta.ndMd I 700 1r. 
(119 f) 16.40-16.75, - stamartl II fRT ir. 
(117 f.) 16,20-16.40; psr.zenba czerwona, Jam 
s1.lkllsta 77'5 gr. (132 f) 28.00--28,50 - jed.noU
ta 742 gr. (126 f) Zó.00-26.S-O, - Zlbterana 731 
gr. (IZ4 f) 25.00-25,M; voch piotny z "9'<>r
l<lem 24.00-- Z6.00; Wliiktorila z work. 26.00-
29.00; ntąkx pS1Zenn-a luklwsOIWa wym. 40-
50 J)l'OC. 45.~.00; mą.ka :osa:enna 0000 wym. 
5()-60 llt'oc. 40.00-415.00; mąka żytnma pytłll. I 
gwt, 63-~ proc. ?7,00-29,00; m11b tytn.la 
&Jbk. II gat. PO 1511 IJ)roc. Zl,00-23,00: mąka żyt
nta rarowa 95 proc. 2!,00-24.00. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Pfotrowi. 
Wachód słońca 6.02 
Zachód - 16,43 
Długość dnia 10,41 
Ubyło dnia 6,12 
Tydzień 4..1.. 
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PAL 12 PAPIEROSÓW DZIENNIE. 
Jeszcze jeden przeciwnik nikotyny. 

K.miciół tlwori;ki królów polskich 1 dynastji 
HSkiej w Dreźnie zbudowany w latach 
(1739-1756) został W!zkodzony weku tek 
hurag8111u i zoeta'aie poddany gruntownemu 

remont<>'Wf. 

N a spe.c ialne zaproszenie redakcii 
pisma lakarskie,g-o „Medizinische Kli 
nik" zabiera głos w artykule wstep
nvm iedne2:"0 z ostatni·ch numerów 
teg-o tv2:"odnika znany farmakolog-, 
doc. dr. SchLossman (Diisseldorf), 
na temat 

palenia tytoniu. 
Otóż według- wywodów Schloss

manna zawiera tytoń przecietnie o.i; 
dio l._i; proc. nikotyny, z czego zna
czna cześć uleg-a w czasie palenia tv 
toniu zniszczeniu I tylko 0,1 do o.~ 
'Pro~ dostai·e sie do wcia,g-aneg-o dy
mu. Naiważnieiszvm iest jednak 
fakt, że zawartość nikotvnv w dv„ 
mie zależy w pie.rwszvm rzedzle od 
szybkości, z jaka. dym zostaie wcia.-
1rany. Im szybdei wcią.g-a palacz 
dvm, tern wi1ecei nikotyny do dvmu 
sie dosita ie. Przy bardzo szybkiem 
wciag-aniu dymu, zawiera 001 i;o 
proc. nikotyny (ti. połowe tci łlo· 
ści nikotyny, iaka. zawiera tvto1l. ). 
Natomiast przy bardzo wolncm wcia 
g-aniu dvmu tvtoniowę_g-o iest on 
orawie 

zupełnie pozbawiony nikotyny, 

Naibardziei szikodllwem iest „za 
ciag-anie" sie dvmem tytoniowym, 
tj, wcia,g-anLe d vmu tvtonioweg-o 
do płuc. (Pechcrzvki płucne posiada 
ia tak olbrzvmta powie.rzchnie I tak 
silna w!asność wchłaniania, że te 
g-o rod za iu inhalacja nikotyny r6w
na sie prawie, że iniekcji śródżylnej 
czyste i nikotyny I Przyp red.) 

Poza nikotyna zna'iduia sie w 
dymie tytoniowym tru iace zasady 
l)i.rydvnowe ( wyw.ołu jacł u palaczv 
nrze.wlekłe katary błon śluzowvch 
krtani i n-0sa), tudzież nieznaczna 
ilość tru iaceg-o tlenku wcirla. Tle
n ffi<: we2:"1a nie iest dla palaczy szko 
dliwym - może sie natomiast 

stać bardzo szkodliwym 
dla f.ch otoczenia, ieżel! wieksza 
ilość os6b zna idu ie sle w źle wietrzo 
nvch, zamknietvch przestrzeniach. 

Zatrucie nik.otynq. iest znane do
skonale każdemu poczatku iacemu 
palaczowi. Obiawia sle zaburzenia
mi ze stronv przewodu p-okarmo
weg-o (nudności. wvmioty, rozwol
nienie) I ze strony narzadu kraże
nia (przyspieszenie. tetna, os.łabk
nie, a nawet omdl.enle). Obiawy za-
trucia nikotyną. wvstanić mog-a rów 

N E nież u nałog-oweg-o palacza z chwila arzeczony czarno wł ose1·" dyty. nadmierneg-o palenia tvtonlu. 
Przewlekłe zatrucie nikotyna 

Klejnoty w szkatułce. obia·•ta sie dównie w zaburzenia.eh 
W dornu bogatego obywatela złem- Gdy zapytano go o powód przestra- akcii serca, braku apetytu, zaburze-

sldego na Węgrzech Szigesego panowa- chu, powiedział, że jadąc tu końmi, mu· nlach trawienia, łatwem meczeniu 
la wielka radość. Najstarsza córka, 1>ięk siat po drodze z~ubić portfel, w którym sle, podrażnieniu, 
Ila czarn01Wlosa Edyia Szlgesi oświad- miał całą sumę, przeznaczoną na dlrog~. braku ochoty do pracv. 
C'ZYła rodzicom, że wychodzi zarnąż i to Natychmiast posłaino, ludrd. na drogę, przeiściowy.ch zawrotach i:rłowy etc. 
ia ezłowleka. który był ulubieńcem ca- którą przybył Wolff. ale nic nie zna- Wymienione wyż.ej objawy znikaia 
lego dornu Szigesych, chłopcem piek- leziono. bardzo szybko po za'Przestaniu pa-
nym, młodym, bogatym i bogobojnym. Pastor rozpaczał, że rodzice będą o- lenia tytoniu. 

Owym szaz.ęśliwYU11, a tak upragnlo· i!Omnie niespokojni, gdy n.ie przyjedzie A zat.em s·zkodliwo'U nikotyny 
nym przez rodzinę Szigesvch narzeczo- w terminie. który im zadepeszował, wo nie uleg-a 
nym był młody Niemiec, bee tego przyszły teść ofiarował mu naimnieiszei wątpliwości. 
Johann Wolff, pastor, skromny. cichy i 5;ę z pożyczką. z d · · d k d 

dr Prz •b l d · d j rug'ie1 1e na strony wia omo. 
mą v. 1 Y on o s.ąsia u a.cego z vVolff zrazu sie wymawiał. wresz.cle że palenie. tvtoniu w miare nic iest 
majątkiem obywateiJ.a Sz1gesego, miaste- zgodzi~ się, prosząc tylko o jedno. szkodliwe dla doro·słeg„0 org-anizmu. 
c.zka i :Vkrótce Już uzyskał sobie ogólni\ Panstwo Szigesy zechcą przechować Człowiek przyzwyczaja sie do nie-
1ympat1ę. _ mu szkat~ll~ę z dairami, któr~ ofiarowali wielkich ( !) iloś~i nikotyny i rozkła 

Mlodv Wolff nie mógł się opęd%łć m~ pobozm na nowobudu1ącv się ko da ją. (pr·awdopodobnle w watro-
raproszenlom na. obladly i kolacfe. ściół. . . . bie). unieszkodliwia iac w ten !lPO· 
, Korzystał z nich ~esto, ale najozę- Pan Szig~sy zrozurn1a~. :te delikatny sób j·ei ujemne działanie. To wszy-
ścfef bywar w .wiejskim dbmu t>at1stwa pastor pr~~n.1e w ten subtelny sp?sób stko jednak pod warunkiem nie
Sz.igesv I najrntlszem okiem spoglądał zostawić Jakiś zastaw za pożyczke 1 był przekraczania pewnei maksymalnej 
na młodą paame Edytę. zachwycony dawki tei trucizny dziennle. Obli· 

Wkrótce potem odbyły słę ołlcJalne taktem przyszłego zięcia. czenia WV'kazu ta. że. bez szkody dla 
ntręczyny. a w pare dni p6tnlej, mtody Wolff wziąwszy sporą sumę, opuścił zdrowia można palić dziennic 12 pa 
pastor oświadczył SWlYlD przyszłym te- maJą~ek. . plerosów lub 
ściem. te pragnie udać się 40 swych Nie wrócił wcale. Upływały tygod· czterv lekkie cvgara. 
rodziców, mieszkających ird!zieś na Po- nie a pastora nie było. Pod zostawionvm A wiec zdrowi dorośli ludzie mo 
morzu, bv wyznać im swoje szczeście. przez niego adresem takie~o wcale nie 

W dizień wyjatzdu narzeczony zJa- znano. . 
wfq sie we dwome, bv sie po:tegnać, i W szkatułce. którą zostawił były Ochrona przed grypą. 
nagle trociny i kamienie. Wolff okazał się 

lcnyknał z orzera.tenła. zwvkłyrn ptaszkiem. 

Mokre buty w tureckiej łaźni. 
Mały sklepikarz z dużym rozumem, 

W zaułkach Londynu, w dzielni Pewne,g-o dnia zaofiarowano mu 
cy East-End mieszka pewi·en ~;-Ie- 40 tvsiecv par obuwia (znowu o bu
tni człowiek Mr. Mayer Levy. który wie I) zatoploneg-o naskutek wvle
słusznie uchodzi za iedne_g-o z na iory wu Tamizy w piwnicach składów 
glnalniciszvch kupców na świecie. wojskowych. Levv kupił t~ przemo 

Wszyscy w Ang-Iii, wiłdza.. ie kłe buty za niska cene. wvnaiał łaź 
Mr. Levv kupuje wszystko. to, cze- ni~ turecka i sam 
go inni nie chca. kupować• kupuie suszył w cfasni kilku dni 
hurtem i„. obuw1'e pom I 

robi na tern maitJ.tek. za oca 1ror4cei:ro pow e-
Levy iest obecnie milionerem, trzaS. 

'l)Ochodzl on z żydowskiei ubog-iei prze.dał ten transport z 2.~oo 
rodziny Z'e słvnnei dzielnicy Docks procentami zysku. W Anglji zaczi;to sprzedawać specjalne 
w Londynie. Gd Y g-ward ia angielska zmieniła maski na nos, zawierające dezynfekując11 

W r. 1Q27 Levy zrobił pierwszy nakrycia e-łowv, ·Levy natychmiast wkładkę przeciwko grypie. 
~idki interes, który postawił ł!O na zakupił 7 tvsiecy czako ze wspania- ______________ _ 
nog-i. Intendentura arrń ii angielskiej łei iag-nieciei skórv. Kazał ie poroz
wystawiła wówczas na sprzedaż _i;oo pruwać oczyścić chemicznie I po
tysiecy wvbrakowanvch butów. nie zeszvwać. Zrobił z nich dywaniki. 
par, tylko butów, g-dyż wszystkie które sprzedał znowu z zyskiem. 
prawie były z lewei no2:"i. a w dodat Tednym z naiświetnieiszych ie
ku jakichś niemożliwvch rozmiarów. g-o interesów był zakup 100 tvsiecv 

Nikt nie chciał teg-o kuoować. kamizelek sk6rzanych. należacych 
'.Ale Levy, który posiadał w6wczas do armii. Rozprufe · kamizelki kazał 
w maiatku 6 pensów, zdobył pożycz farbować na Żywe kolory I szyć z 
ke i nich p!asz'Cze, które szybko stały sie 

kupił wszystkie butv. wielka moda w Ani:rl ii. a nawet, na 
Potem w opusz·czonym hang-a- kontynencie. 

rze posadził bezrobotnvch szewcÓ\\', Pan Levv dalei robi · 
by przerabiali ie na pary, swoie świetne interesv, 

Cały przcrbbionv transport wv- ale coraz mu iest trudniei. bo iuż te 
słał do Irlandii. bo Irlandczvcv ma·- raz ma olbrzvmia konkurencie. Wie 
ia przeważnie duże stopy, i sprzedał lu drobnvch handlarzy · rzuciło sie 
tam na teg-o rodzaju przedsiebiorstwa. 

z zyskiem 800 procentów. Ale n.ie posiadaiac e-eniuszu Le-
Na iQ"enialnieiszv bvł sposób vv'eg-o, nie robia takich maiatków. 

f)r:i:erabiania „lewvch" butów na iak on. 
„prawe" : Levv kazał p.oprostu od- Milioner nie zdradził iednak swe 
pruwać podeszwy i... przewracać ie f!O małeg-o skleoiku w F:ast-E:nd. 
na drug-a strone. a potem dodawać Urzedu ie tam dale i. mimo wsnania
przyszwv. łvch anartamcntów. w którvch obe-

Levv stał sie słvnny. Zaczeto cnie mieszka. Nie f1l}omina o tern. 
zwracać tiie do nieg-o z na iróżniei- że tam zaczał sie jeg-.o mają.tek. 
szemi propoZ\-c iami. --- · 

l~~Llaktor naczt'lnv: f ranclszek Prob1t. 

Podsłuchane. 
OSZCZĘ:DZANIE. 

- Pani me wystarczają ohec~ pienią 
dze na prowadzenie gospodarstwa, pani 
Głąbkowo? A przecież dawniej pani co 
mie.siąc jei;zcze coś odkładała! 

- Tuk dawniej. Ale teraz, odk<Jd mój 
mąż należy do „ Towarzystwa Przyjaciół 
Ciułaczy" i dwa razy w tygodniu chodzi 
na po!liedzenie, niema już mowy o oszczęd 
u ościach. 

W SĄDZIE. 

Stawiony przed eądem złodzi.ej zaprze 
cza, jt..tkoby rnial dokonać zarzuconej mu 
kradzieży. -

- Przecież eześć osób widziało! - mó 
wi przewodniczący. 

- Wielka mi rzecz, 11ześć osób! .la pa· 
nu sędziemu przyprowadzę sześćset osób, 
które tego nie widziały! 

Odhito na "-'f<1~.1eł m;iszvnte rotacyjnej „ todzJ Drzw ulicy Karola Nr. 2.-

~ w wyżei t»odanvch e-ranicach va 
lić tytoń bez obawv o swe zdrowie. 
Natomiast ci ludzie. dla którvch ni· 
kotvna i·est bezwze-lednie przeciw
wskazana ( cierpiacv na pewne choro 
by serca I in.), mu sza bezwarunko
wo wstrzymać sie zupełnie od pale
nia tytoniu. Niema bowiem do dziś 
dnia takieg-o środka, którvby pozba 
wiał dym tytoniowy zawartości ni
kotyny, nie pozbawiaia.c· g-o równo
cześnie arom a tu. Dłue-a izilza. za
wiera iaca wate. pozbawia wpraw
dzie dvm tvtoniowv znacz.nei ilości 
nikotyny. iednak równocześnie po
zbawia go tak d'la palacza nie.odzow 
llcg'O 

. zapachu I smaku. Mtiry W einhlich, z'ostała wybrana 
Vienną 193.1 '. 

Tłusta skóra - wrog~em włosów, 

Walka z łysiną. 
Typowy przebieJ! tej choroby, na- po ostrych chorobach zakaźnych wszel

wle~jącej zarówno pleć meską., Jak i kiego rodL:aju, jak tyfus, szkaorlatyina, 
kobieca (u tej ostatniej przeważnie do grypa, po połogach i t. o. Wypadanie 
powstania całkowitej łysiny nie docho- włosów w tych wypadkach, występują
dzi), jest następujący: w latach dojrze- ce po upływie kilku cygodnr a na wet tnie 
wania zjawia się na _głowie łuple:t. który sięicv od końca choroby, przedstawia 
z czasem coraz bardziej maleje, ustępu- :-ie niewinnie. 
jąc miejsca niepokojącemu objawowi: W chwli wypadania włosów, .miszczo 

tłustości skóry. uych 11.\1 skutek choroby, gotowe już s11 wł• 
Ta ostat~ta !lt!zymuje si~ uporczyWie, &y nowe, które z powodzeruem uzupęiniajt 
PC>Wr~aca1ąc JUZ po uplyw1~ kilku dni od hra•ki. Podług wyglądu tych młodych. 
f11Y~I~ gitowy. Je.dinocześme występułe krótkich włosów zorj.entować się nawet moi 
rnnie1, lub więcej mten~Y?''lle wypada~le na 0 początku rekonwalescencji, a nawet 
włosow, które wcześmeJ azv pótmej d k ł · aź · ś • • czałe 
prowadzi do wyłysienia. Nalety zważyć, - g Y 0 • aza Y 111~ wyr me Cien -
że. jeźerli w normalnych warunkach ma 0 nawrocie choroby, np. tyfusu. 
miejsce wypadanie wtosów. to na ich W leczeniu miejscowem głowy owłoslo 
miejsce wyrastają zwykłym trybem ży. nej - roz.chodzi sit; w obu wspollUlfunych 
.:iowyrn nowe włosy pełnowartościowe, postaciach achorunia o l} usuwanie nagre 
o normalnej dtugości. i mocy. W skórze madZ011ego tłuezczu-i łusek; 2) zmniejsz< 
lojotokowej wypadn1ęty wtlos -zastąplo nie wydzielania gruczoł6w łojowych. 
ny zostaje Pierwszy cel osiągamy przez częste m) 

włosem krótszym I słabszym, , • . 
któ · k l · PT"" chodzi' cie głowy (u mężczym codz1enn1e, u kob11et remu na zmianę z o et MV • • • 
;eszcze bardziej słaby, aż wres·zcie buj- co 15-~ dm), pnycz~ uzywac należy m1 
na czupn-na kapituluje na rzecz łysiny, del ohoJętnych. Pamorn „ na!eży pol~ci6 
dumnej z drobneRO meszku. mycie tylko ak6ry owł0&1oneJ, mitom1ast 

Nie od rzeczy będzie pokrótce ia- wl011y eam<e ochrania6 nalety przed uj~ 
poznać się z niektóremi innerni postacia· mt skutkamf cz~~go mycia. Czę11to pl>Za 
mi wvlysienia. Przedewszystkiem tem - pęilzlowa6 akórę płvnami 11pfrytmo 
wspomnieć należy o kwestji przedwcze· wemt (70 proc. e,płr. s dodatkiem 1 proe. 
snego starzenia się. Podczas st"dv z fed- \.w. !alie'ylowego) 11 dodaniem eteru 1uh 
nej strt>ny obserwuje się starców o nle- aeeronu. 
tkniętej wiekiem gęstej czuprynie, zna- z f f 1 d ,_.,_ni ołó „_ · · k 6 h ł • i mn e 117lc:'n e wy z.w1u a gro.cz w .w. my tez ludz1, u t ryc ow os1en e, a · , 
przedewszystkiern owłosienie głowy, jowych ml,!?11 ił~ • 

starzeje się wcze~nieJ prze:: ulycte .~1rir1d 
niż pozostały organizm, powodując wv· w postaci zawfeAtn, pudró'W lub ma~d. 11 po 
łysienie. Analog'icznie do starzenia sie cz,tku codz!ennie, w miarę zaś poprawy 
włosów widzi się też u osób. które po- rza<łzief. 
zate~ ~o~rern cieszą sie zdrowi~. -:-- w ~rzy-padkacll luprem encheiro poza 
rówmez t przed;vcz~sne ~tarzeme się tern na 12-24 i?oił:zln pr7lł'd mvc;MTI pędr.łu 
skóry w postaci ś~1eńczema jej. v:vsv- ilf'mv Fkó"e plvnem, zawłeraia('Vm pr6ez spl 
chama. pofałdowania i zmarszczenia„. . 

Jeszcze stówko 0 t. zw. objawowem rytnsu (96 proc.), acetonu, oleJek cedrowy. 
wypadaniu wlosów, Jakie ma miejsce 

Armia tresowanych psów 
pełni nieustanną straż na obszarze Niemiec. 

Niema.I we wszystadeh kraja.eh euro
pejskich i zamorskich oOOk przemytnic
twa coraz groźniej podnosi gł<>wę hydra 
wyrafinowanych 

zł<>dziejshv kolejowych. ,.=„ 
które stały się plagą zarówno rpocią.g6w 
osobowych, jak i towarowych, a także 
magazynów. W wielu krajach zmobilizo
wać musiano wobec tego do walk.i z tym 
specjalnym fachem złodziejskim osobny 
aparat, nieustanni.e czynny i p~sługujący 
się różnemi środkami ochronnemi. Naj . 
większym sprzymierzeńcem olk.azał się 
przytem wiemy „. pies. 

Dyrekcja kolei państwowych w Niem 
ezech w samym tylko Berlinie „postawić 
na nogi'• musiała sztab, złożony ze 155 U· 
~ędttików, którzy mają do pomocy 

69 treR<>wanych psów. 
Z tych 40 współdziała przy obławach, 10 
jest w stałem pogotowiu do nagłych 
poszukiwań, a 19 odbywa w pewnych 
~tałych pu;nktach nieustanną straż. Na 
całym obszarze Niemiec w różnych o
kręgach kolejowych „pracuj.e" obok 
S'ltab6w og6łern 672 .,psów słuibowych•' 
które okazały się naJniezawodniei~zvm 
środkiem walki z bandytyzmem kolejo
wym. 

Na wszystkich dworcach berlińskich 
zarówno osobowych, jak i tawarowy;ch. 
a także na terenie magazynów kolejo_ 
wych, krążą zatem 

.. nieustanne patrole 
za.bezpieczaią.ce dobro państwowe ł pry. 
watne w ubrębie kolei. Nierzadko docho
dzi przytem do walki z cmryszkami któ
rych istnieją różne kategQrje. 

Plagą dworców berlińskich była zwła
szcza ,,kolumna Stefaniaka'', dzisiaj o-

statecznie unieszkodliwiona z chwi~ a. 
jęcia jej przywódcy. Czynu tego dokonał 
„pie-s służbowy", który w jednym z pod
miejskich lasów, znajdujących się w ~ 
sied-ztwie dworca Seddin, 

odkrył norę bandycką., 
zakrytą kr:iakami. a w niej cały maga. 
zyn rzeczy zrabowanych i herszta bandy 
Stefaniaka. 

Pomimo tych wszystkich środków 4 
chronnych walka z bandytyzmem kolejo
wym w Niemczech jest bardzo ciężka. a 
nie mówiąc już o ,,usypiaczach", grasu. 
iących w pocią.gach osobowych, nierzadka 
zachodzą tam wypadkti mordów rabun
kowych, popełnianych na pasażerach. 
Pod tym wzgledem groźnie przedstawia 
się sPrawa zwłaszcza na linjach ,.wschod
nich", głównie między Berlinem a -prz~ 
chodnierni stacjami polskieroi, ~zie od· 
qywa się stoounkowo silny ruch reemi
grantów, przewożących z za.granicy znacz 
niejsz.ą got6wkę. Szczeg6l1I1ie zaniepoko. 
jone są władze niemieeki~ sie<lmiu dotąd 
niewyi aśnionemi wypadkami WYTZUl'enia 
z pociaITTJ pa~tera reernif?l'anf:ł, wracs
ją.ceqo lub jadącego do Rosji. We 
wseystkich tych wypadkach znalezłon~ 
na torze zmasakrowane zwłoki z wvpr6!
nionemi kieszeniami. a bagat tych po.. 
dróżnych również się ulotnił. 

Patrole 'ktrą;!;ą., władza czuwa, specfltl
nie tresowane psy str6żuią.. a iPdnak nte 
mjja feden dzień „hez wypadku". Dzień 
a ';}rzedewszvstkiem noe. ' 

Nie pijcie 

surowej wody! 

Za wvdawnlctwo odoowlada . Władvsław !"tvouł\owlkl. 
Za redakcfe odoowlada; Romu ł'urmatl1kL 




